
NARODU
W YD . PORANNE CENA N 2: 30 hal, “  50 hal, 32 fen. CENY OGŁOSZEŃ

Ś R O D A
, , j V/ KraJtowze ji obNóar,P rzedpłata  w y n o s i: t h « Jj /  a „ r i n i r s  fl PrEcdsrfala mHena :l z a g r a n i c ą  1J **-«iCEyeie.te!w*AN*ê w
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Doradcy Wilsona,
Sprawa przyznania Gdańska państwu 

polskiemu, jedna z najdonioślejszych kwc- 
styi naszego bytu, stoi na kongresie poko
jowym n i e p o m y ś l n i e ,  aczkolwiek —  
rzece dziwna —  nikt w koalicyi nie ma Ła
dnego interesu w tern, aby Gdańsk do Pol
ski nie powrócił. Przeciwnie. Jest przecież 
oczywistą rzcezą, że Francy i, która, podo
bnie, jak my, jest skazana na wiekuiste są
siedztwo z Niemcami i która wskutek te
go widzi w  nas słusznie naturalnego swego 
sprzymierzeńca, musi zależeć na tein, brr 
ton sprzymierzeniec był silny i zdolny do 

. wypełnienia swych zadań, co wymaga ko
niecznie zwrócenia nam ujścia Wisły. Także 
drugie z wielkich łacińskich państw koali
cyi, Włochy, z któremi nio mamy żadnej 
płaszczyzny tarcia, a natomiast dużo wspól
nych węzłów, nio mogą^zajmować wrobee 
naszego postulatu bałtyckiego innego sta
nowiska, jak tylko życzliwe. Jakoż oba te 
państwa popierają gorliwie pretensje Pol- 
Bki do Gdańska. Imparyum brytyjskie ze 
swym olbrzymim światowym widookręgiem, 
poruszające się w kole interesów, okreslo- 
nem takiemi punktami, jak Kanada, Indye, 
Egipt, Afryka południowa, nie może z na
tury rzeczy objawić tak żywego zajęcia się 
naszą kwestyą odzyskania brzegów morr 
Bk ich, jak "Włochy lub Francya, ale ni© ma 
też żadnego powodu zajmować wobec niej 
Stanowisko nieżyczliwe. To samo wreszcie 
można powiedzieć o Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej. Interesy Stanów, podo
bnie, jak Anglii, nigdzie absolutnie nie wcho
dzą w jakąkolwiek kolizyę a interesami 
Polski, oba zaś te mocarstwa mogą chyba 
raczej życzyć sobie nawiązania stosunków 
bezpośrednich z miodem państwem, któro 
etanowi ć będzie bądź co bądź poważny ry
nek zbytu. Nie -wspominamy tu już o ta
kim czynniku, j-.tk pamięć, dość żywa w 
Ameryce, że bohaterowie polscy przelewali 
niegdyś krew za wolność wielkiej ■'zecr- po
spolitej, a. pomniki ich widnieją opodal Bia
łego Domu w Waszyngtonie. Wszystko, sło
wem, składałoby się na to, abyśmy przy no- 
worn urządzaniu Europy otrzymali z powro
tem Gdańsk i Pomorze polskie, zrabowa
no nam pracz Prusy.

A  jednak: sprawą stoi niedobrze.
Wiadomości o tern przenikają do nas-od 

dość dawna już z Paryża, zawsze przycze
piona do nazwiska —• prezydenta Wilsona. 
Wprost i zwłaszcza via Berlin dowiadujemy 
się raz po raz, żc między prezydentom Wil
sonem i resztą koaliantów zachodzą różni
co stanowiska wobec Niemców wogóle, a w 
szczególności wobec kwesty i pociągnięcia 
granie między Polską i Niemcami, przyezem. 
jako punkt specjalnie dla wielkiego Ame
rykanina wątpliwy wychodzi stale na tapet 
G d a ń s k .  Jeżeli wierzyć źródłom berliń
skim, to przy prow Lzoryczneiu już załatwia
niu na korzyść Polski różnych kwestyj na 
kongresie pokojowym trzeba było Wilsona 
ciągle „przekonywać14. W  sprawie- Gdańska 
nic udało się go jednak przekonać do tej 
pory. Prezydent chce tu jakoby stosować 
ściśle zasado samostanowienia —  już nic 
.narodów, lecz miast, i sądzi, że skoro Gdańsk 
ma ludność mówiącą po niemiecku, to nie 
powinien należeć do Polski. Państwo polskie 
ma na po;tarcie swoich praw do Gdańska 
takie argumenty, które, zdawałoby się, po
winny uczynić w tej sprawie zbędną wszel- 

. ta  dyskusya. Wszak Gdańsk zniemczony zo
stał gwałtami stosunkowo świeżej nawet 
daty, a gwałty nio powinny dawać upra
wnień wobec trybunału, który —  jak pre
zydent Wil3on —  pracuje nad odrodzeniem 
świata. Wszak ten Gdańsk został nam wy
darty przemocą i jako objekt kradzieży wi
nien wrócić do prawego właściciela. Wszak 
wchodzi on do dziś integralnie w  nasz ob
szar narodowy. Wszak tuż za murami, mia
sta rozpoczyna się czysto polskie wybrze
że morskie, które nawet na podstawie sza
blo no-no zastosowanej zasady etnicznej mu
si do nas powrócić j-ako ziemia „niezaprze
czone polska1*.

A jednak: prezydent Wilson ma wątpli
wości —  groźne dla polskiego postulatu re- 
v. Indykacyi Gdańska. . .

Przyczyn tych wątpliwości nie możemy 
się dopatrzeć ani w rzeczowej stronie spra
wy, ani w zasadniczym sposobie myślenia 
Wilsona, ani w moralnym, czy politycznym 
jego interesie, jako prezydenta Btauów 
Zjednoczonych. Doszukać się ich możemy 
jedynie w środowisku, które od dłuższego 
czasu stale otacza Wilsona, we wpływie, ja
ki ono na niego wywiera. D o tego źródła 
trzeba sięgnąć, aby zrozumieć ów coraz wi

doczniejszy brak przyjaznego zainteresowa
nia dla. sprawy polskiej, jakie w  swoim cza
sie prezydent Ameryki objawił tak żywo w 
swoim historycznym trzynastym punkcie i w 
orędziu do senatu.

Wilsona otoczyli ż y d z i .  Jest powszech
nie zaianą meczą, że w  stałem, na-jbliższem 
milio n wielkiego Amerykanina potrafili usa
dowić się semiccy doradcy i informatorzy. 
To oni za kulisami urabiają jogo opinię na 
korzyść Niemiec (wynurzenie Wilsona na 
posiedzeniu wojennoj rady koalicyi z po
czątkiem lutego, że „wierzy w szezorość nie
mieckiej demokratyzacja*1), a niekorzystnie 
dla sprawy polskiej wogóle. To oni, pod na
tchnieniem żydostwa niemieckiego i polskie
go, informują go, że polskie wybrzeże Bał
tyku wogóle nie istnieje (twierdzenie to bar
dzo łatwo poprzeć odnośnemi mapami im- 
mieckiemi), że zwrócenie Gdańska Polsce 
byłoby podeptaniem zasady samosta>nowie- 
nśa. . .  Jeżeli semitom z otoczenia Wilsona 
uda się przeszkodzić spełnieniu się jedne
go z najżywotniejszych naszych postulatów 
i wymierzemu Polsce aktu najoczywistszej 
sprawiedliwości dziejowej, jeżeli granice na- 
szes© państwa odepchnięto zostaną, od Bał
tyku, będziemy to mieli do zawdzięczenia 
żydo&twu. Naród polski, zapamięta sobie to 
dobrze i ma długo —  bardzo' długo. Będzie 
się u nas pouczało już dzieci, aby wcześnie 
dowiadywały się, k t o  w y m i e r z y ł  te.n  
ca.O.s w s e r c e  n a s z e g o  » a.r.o.d.u.

Żydostwo, które prowadzi przeciw nam 
tak zajadłą i nienawistną kampanię wszyst- 
ldemi środkami, na jaki© tylko może zdo
być się mikescmiraść, ch.ee, aby Polska —  
skoro już musi być ■—  była. przynajmniej 
słabą. Ina słabsza, tern lepiej. Żydzi kalku
lują sobie, ze na nie dość żywotnym orga
nizmie będą mogli swobodniej rozwinąć swo
je siły. Czynią jednak głupio. Upici szale
jem nacjonalizmu. nje są w stanie wznieść 
się na poziom mądrości warszawskiego ra
bina i posła, Perlmutera, z którego pędzi- 
wycli ust padły w Sejmie przed Miku dfltń- 
mi te proste, a głęboko roztropno słowu: 
„Jeżeli Polsce będzie dobrze, będzie też i 
żydom w niej dobrze .’ .

A jeśli będzie nam źle —  będziemy wal
czyć zębami'i pazurami o każdy kos Chle
ba tak, iżby ani okruchem jego nikt przy 
nn« nie zdołał, sio pożywić. Na to właśnie 
pracują w pocie czoła semici waszyngtoń
scy, zabiegający tak skutecznie, aby tiod- 
ciąć główny nerw życiowy naszego młode
go państwa: wyjście swobodne 5 przez wła
sne tervłorvm na m o rz e ... KOH.

Dokoła Sejmu.
(Od naszego korespondenta).

Warszawa, 8. marca 1819.
Mumałek Trampczyński wyznaczył naj

bliższe posiedzenie pełnego sejmu na środę 
5. b. in. Posłowie, którzy przeważnie opu
ścili Wańsznwę, o ilo nie zatrzymały ich ze
brania komisyjne, mogą z zadowoleniem 
spoglądać na pierwszy, krótki okres swej 
pracy. Jakkolwiek zgrzytają jeszcze chwi
lami tryby nowej maszyny, jakkolwiek nie 
każde kółko zrozumiało i uznało swe prze
znaczenie w wielkim mechanizmie, jednakże 
praca sejmu poczęła się posuwać właściwym 
torem, a rozstrzelono dążenia, mimo jaskra
wych częstokroć dyssonansów, poczynają 
się skupiać w zbiorowy wysiłek, mający 
z dzisiejszego chaosu wyłonić przyszły 
kształt państwa. Tym cięższym grzechem 
jest wszelki opór przeciw owym dążnościom 
koncentracyjnym.

Dotychczasowy okres życia sejmu zam
knięty został pod szczęśliwemi auspieyami: 
trzy zwycięskie mocarstwa zachodu uznały 
oficjalnie rząd polski, a posłowie uchwalili 
jednomyślnie dwie pierwsze ustawy obowią
zujące. Oby ta jednomyślność szczęśliwie 
zapoczątkowała trwały obyczaj! x

Dążenie do porozumienia objawiło się na 
obu. skrzydłach izby. Spokojne, rzeczowe 
przemówienie prof. St. Grabskiego nie do
tykało świeżych bolączek i oczywistych 
błędów, rzucało natomiast program realnej, 
konkretnej praey. Niespodzianką była pro
gramowa deklaraeya P. P. S. i obszerny 
komentarz, w jaki zaopatrzył ją z trybuny 
sejmowej leader klubu soeyalistów, p. Da
szyński. Niespodzianką było to przemówie
nie tom większą, że obstrukeyjne harce so- 
cyalistyc-znej grupy podczas ekspose p. Pa
derewskiego, oraz przedwyborcze występy 
p. Daszyńskiego, kazały oczekiwać czegoś 
zgoła innego, niż to, co usłyszeliśmy z ust 
redaktora „Naprzodu**. Zdaje się, że p. Da
szyński głęboko rozważył wyniki wyborów 
w Królestwie i żc owocem tych rozmyślań

były ulatujące z jego lotnych słów niby go
łębie z różdżką pokoju-liczne balony pró
bne, mające za. zadanie rekognoskowanie 
gruntu na prawicy. Słuchając mowy p. Da
szyńskiego odnosiło się co chwila wrażenie, 
że bada, on teren i szuka platformy porozu
mienia. W sejmie konstytucyjnym wszelka 
dążność do porozumienia jest rzeczą chwa
lebną i winna liczyć na życzliwe przyjęcie. 
Niestety, zdaje się, że p. Daszyński, o ile 
w kierunku pojednawczym zmierza, odoso
bniony jest wśród swych towarzyszy. Nie 
przynosi różdżki oliwnej ani hałaśliwy Pia
niami, ani demoniczny Perl, ani swojski sa
tyr —  Klemensiewicz, ani wielu innych. 
Echem mowy p. Daszyńskiego było wystą
pienie jego kolegi klubowego, p. Barlickie- 
go. P. Barlicki uderzył w ton zupełnie w y 
raźnie bojowy. Kumienie „burżuazyi“  pol
skiej —  to dla niego sumienie Franciszka 
Moora. T na. praw icy nie brakło akcentów 
ostrych. Obfitowało W nic przemówienie p. 
Korfantego, który swoje argumenty niepo
trzebnie zabarwił wiecowymi rumieńcami.

Dla dobra, powszechnego musi obecnie 
ustać- proces o dawne oryentacye, zamil
knąć winny wobec powagi chwali wypomin
ki aktyw/izmów i paśywizmów. Nie znaczy 
to jednak, aby politycy, którzy wczoraj wy
kazali krótkow-idztiwo w polityco zagrani
cznej i których imiona fatalną są otoczone 
sławą w Paryżu, Londynie, Rzymie i New- 
Yorku, dziś —  jak to się dzieje —  mieli 
stać u steru naszej polityki zagranicznej, 
właśnie ze względu na dobro powszechne. 
W  sali natomiast sejmowej porachunki i wy
razy rozgoryczenia winny milknąć, gdyż 
inaczej pomyśleć nie można wspólnej i owo
cnej pracy.

Okres gabinetu p. Moraezc-wskiego do
wiódł, jak zgubną dla 3prajwy państwa by
wa dyktatura jednego stronnictwa. Musi 
ona jednoczyć we.ystkie pozostałe obozy 
do walki z rządom, a ciosy, które bywają 
przeciw gabinetów tak; często wówczas w y, 
mierzane, godzą w państwo. Dyktatura tej 
czy owej party i powtórzyć się nie może, 
a budzące się tu i ówdzie ambieye i plany 
ekskluzywnego ujęcia włrdzy będą nieza
wodnie tłumione przez doświadczonych wo
dzów ugrupowań politycznych. Sejm, skła
dając w ręce komendanta, Piłsudskiego go
dność naczelnika państwa, wyraził: mu vo- 
tum zaufania i przeszedł do porządku dzien
nego nad okresem poprzedzającym powie
rzenie Paderewskiemu utworzenie gabinetu. 
Pragnienie utrzyme-nia ładu w kraju każe 
salwować autorytet naczelnika państwa, 
który wspólnie z sejmom stanowi władzę 
zwierzchnią. Posłowie, włościańscy zwłasz
cza, darzą komendanta Piłsudskiego głębo- 
kiein zaufaniem, odczuwają niezmienne do 
tkliwie każde przeciw niemu skierowane 
półsłowo. W  danym wypadku legitymizm 
jest przykazaniem rozumu. Spoistość i po
waga władzy zwierzchniej nieodzowne są 
w państwie * w k torem fcolszewiz/m szuka 
tylko palnego materyahi, by wybuchnąć 
żywym płomieniom- Zdrowy instynkt mas 
do dziś obronił się' wschodniej infęnkcyi; 
instynktowi temu' stwarzać trzeba stale po
myślne warunki.

Spoistości i zgody trzeba nam, by spro
stać coraz zawilszej i groźniejszej sprawie 
żydowskiej. Gdyby któryś z zagranicznych 
adwokatów uciśnionych rzekomo w Polsce 
żydów mógł widzieć, z jakim wyrachowa
nym spokojem i arogancyą raieał eejmowi 
ptrowokacye p. Priłuckij, może zmieniłby 
swoje na" fałszywy cii informacjach oparte 
zdanie. P. Priłuckij każdem sweni prze
mówieniem chce za wszelką cenę sprowo
kować awanturę na „eksport**. Jakbyto za
trzeszczały aparaty telegraficzne, gdyby 

tak p. Priłuckij wbrew swej woli musiał 
opuścić trybunę sejmową, albo, gdyby, sto
sując który z paragrafów regulaminu, po
zbawiono go głosu! Ale Sejm słucha p. Pri- 
łuckiego, a nie dziwo, że od czasu do caas-u, 
zawrze burza protestu. Przemówienia rabi
na Halperna, jakkolwiek stanął on na grun
cie nacyonałist-yczno-żydowskim, wysłucha
no w ciszy i skupieniu. Ale rabin Halpern 
wygłaszał tylko postulaty, których akce
ptować nie możemy, p. Priłuckij natomiast 
prowokował. Dziś już wiemy, że Sejm się 
sprowokować nie da, a Zachód i Ameryka 
zobaczą, ile jest prawdy w opowieściach o 
„bezprzykładnym ucisku1* i w operujących 
fantastyeznemi cyframi memoriałach. Za
chód się dowie, że w  Polsce mieszka tylu a 
tylu „neutralnych1*, którzy uchylając się od 
pełnienia obywatelskich obowiązków, żą
dają obywatelskich praw.

Sejm wie, jak wielkie go czekają zadania, 
ile ważnych ma spełnić obowiązków. Spra
wy .wojska i skarbu \vy,suwają się na płan

pierwszy. Szeroko dyskutują obecnie w 
kuluarach sejmowych o ewentualności, po
życzki przymusowej, wobec wstrzemięźliwo
ści ogółu przy subskrybowaniu obecnej po
życzki państwowej. Wkrótce przystąpi ró
wnież sejm do rozpatrywania sprawy agrar
nej. Ponoć sejmowe stronnictwo lud. przy
gotowuje wniosek nagły, który postawi tę 
sprawę na porządku dziennym obrad Izby. 
Demagogiczne hasło podzielenia Polski na 
lilipucie gospodarstwa włościańskie, wysu
wano przez radykalne stronnictwa chłop
skie, nio znalazło echa wśród większości po- 
słów-chłopów. Rozumieją oni jak wpłynę
łaby reaKzacya tego projektu na prouukcyę 
gospodarczą Polski, będącej ikmjem rolni
czym.

W niedalekiej także przyszłości rozstray- 
gnie Sejm sprawę udziału posłów "Wielko
polski. Ża-diUMO to niełatwe, bo trzeba jako 
reprezentantów Piastowej dzielnicy wpro
wadzić tych, których wskaże wola ogółu. 
Socjaliści argumenty ńajeiężis&yeh kalibrów 
skierowali przeciw dopuszczeniu członków 
Naczelnej Rady Ludowej w charakterze po
słów. „Robotnik** zaryzykował nawet argu
ment, że w Pozauńskiom mieszkają i Niem
cy, przeto i ich przedstawiciel wejdzie w 
przyszłości z wyborów do Sejmu. P. Da
szyński wygłosił mowę przeciw dopuszcze
niu do Sejmu swej towarzyszki partyjnej, p. 
Kłuszyńskioj, przedstawicielki Śląska, aby 
nio stwarzać analogii dla sprawy posłów 
Wielkopolan. Socjaliści domagają się prze
prowadzenia wyborów w Wielkopolsce, jak
kolwiek obecnie przeprowadzić j© można za
ledwie w 80 okręgach. Zdaje się, że sprawa 
zostanie załątwilona polubownie, a  miano
wicie gdzie się tylko da. eostaną przepro
wadzone wybory, z  innych zaś okręgów wej
dą przedstawiciele wskazani przez instytu- 
cye kulturalne.

Jak dziś już widać, decydującą rolę w 
Sejmie odgrywać będzie centrum chłopskie. 
Związek ludowy, Piastówcy i bardzo jeszcze 
dziś radykalno Stronnictwo Ludowe będą 
się zapewne w przyszłości zbliżać ku sobie, 
a uniezależniać się od wpływów z lewicy 
i prawicy. Rozum polskiego chłopa, którego 
nie pchnął na lewo —  jak wróżyli socjali
styczni prorocy —  wybór marszałka, odda 
w przyszłości ojczyźnie niejedną owocną 
usługę. Współdziałanie Sejmu o tekiem 
awartom centrom z Izbą wyższą, (której 
potrzeba ujawniła się już ex re komisji kon
stytucyjni.']), może w przyszłości znakomi
cie podołać zadaniu budowy państwa, któ
rego fundamenty r.auci obecny Sejm usta
wodawczy. W ąwojom pragnieniu zgody, 
pracy i pełnienia dobrze zrozumianych obo
wiązków obywatelskich. muszą chłopi do
znać pomocy i wsparcia ze strony całej Izby. 
Trzeba pamiętać o ich zaufaniu dla Naczel
nika pa listwa, o  ich ukochaniu pizyezłej Pol- 
sld w formie Rzeczypospolitej.

Dość spojrzeć na Sejm, by zobaczyć, że 
już sama łieziHmść posłów chłopskich 
■wskazuje, iż w H i rękach spoczywa nasza 
przyszłość. ND.,dużo te ręce splotą się ku 
zgodnej współpracy z dłońmi deświadezo- 
nyeh mężów sra mi i z pornocjmini dłońmi ro
botników, a niechaj nigdy nie zadrżą, kła
dąc cegły na fundament giuacliu ojczyzny, 
od niepokojów wewiiiętrzaiego wzburzenia.

Al.

odprawiał nabożeństwo po południu w dniu 
11 lutego, zapowiadając, że księdza  wziąć 
bolszewikom nie da“. Bolszewicy sprowa
dzili wówczas inilicyę, złożoną przeważnie 
z żydów, otoczyli kordonem kościół i na
kazali go opróżnić. Milicya dała kilka salw 
w powietrze, podobno bez wyraźnego roz
kazu ze strony władz bolszewickich —  eo 
wywołało straszne oburzenie wśród ludno
ści. Jedna i drugo, strona postanowiły nie 
ustępować. Bolszewicy sprowadzili swoje 
pułki, zamknięto całą dzielnicę miasta, w o- 
brębie której stoi kościół św. Kazimierzu* 
i zaczęło się formalne oblężenie. Ludność 
zatarasowała się w kościele i dokoła świę
tym i śpiewała pieśni religijne. Cały tłum 
przetrwał bez jedzenia i picia do czwartku, 
dnia 13. lutego rano. Ludzie mdleli z głodu, 
padali ze znużenia, alo ustąpić nie chcieli.

Ks. Mukerman, blady z wycieńczenia, 
chwiejący się na nogach, nie jeść nie chciał! 
pomimo, iż ci, którzy jakie takie zapasy 
mieli, oddawali mu je, pragnąc wzmocnić 
siły ukochanego kapłana. O godz. 5. rano 
wc czwartek pułki bilszewTckie szturmem 
wzięły kościół. Żołnierze wdarli sio do ko
ścioła i zaczęli bić (lina, przyezem dano 
kilkadziesiąt wystrzałów7, lecz na szczęście 
nikogo nie zraniono. Księdza M. wyciągnię
to z zakrystyi i uprowadzono, tłukąc kol
bami i bijąc po twarzy. Zemdlonego cią
gnięto przez całe miasto do gmachu ko
mendy, skąd wkrótce wywieziono do Miń
ska.

Jak za Neronowycl? czasów!
Oto, co ze sobą niesie bolszewicki „hi\ 

ex orient©**, „lux“  Karachanów, Naohnmłu:- 
sów. Joffyeh i Bernsteinów.. .

Co niesie' ze sobą bolszewizm...
Przybyły świeżo z Wilna p. Zbigniew 

Jasiński opowiada w „Karcerze Warszaw
skim" ćo  następuje:

Wielkie wzburzenie wywołała w Wilnie 
sprawa księdza Mukennana, Niemca z po
chodzenia, lecz urodzonego z matki Polki. 
Ks. Mukermam nauczył Bię dobrze po polsku 
i po wyjściu Niemców z Wilna pozostał 
w tem mieście, gdzie zorganizował Ligę ro
botniczą, liczącą około 10.000 członków 
i stojącą na gruncie ©hrześeijańsko-demo- 
kratyeznym. Organizacja ta wydawać za
częła pismo „Głos. Ludu“ , którego wyszedł 
jeden, tylko numer, poezem bolszewicy pi
smo zamknęli, a ks. Mukennana, jako nie
bezpiecznego agitatora, chcieli aresztować. 
W  celu poderwania jego autorytetu i zohy
dzenia go w oczach ludności, bardzo do ks. 
Mukennana przywiązanej, bolszewicy wy
dali i rozlepili na ulicach Wilna odezwę 
w języku polskim, gdzie nazywano ks. M. 
agentem niemieckim, oszustem, bałamucą
cym lud robotniczy i t. p. Gdy i to nie po
mogło —  chwycono się środków silniej
szych. Gdy lis. Mukennan nie opuścił Wilna 
w ciągu 24 godzin, jak to mu nakazano, 
postanowiono go wywieźć.

Na wieść o tem olbrzymi tłum ludu oto
czył kościół św. Kazimierza, gdzie ks. M.

0 naszych jensów za Uralem.
(Pod adresem Komisy! Rządzącej).

Od szeregu miesięcy nikt nie zajmuje się. 
zwłaszcza u nas w  Galicy!, naszymi braćmi, 
którzy w charakterze jeńców wojennych, 
cywilnych i wygnańców, przebywają na 
obszarach dawnego państwa rosyjskiego za 
Uralem i za Wołgą. Przecież ogromna ich 
część, została tam jeszcze, bez żadnego o- 
parcia, bez żadnych środków egzystencji, 
skazana na śmierć głodową, lub też na de
moralizująca współżycie z szumowinami boł- 
szewdekiemi.

Z początkiem czerwca vb. r. z.i,jęciem lo
gionami ezcsico-słowAckimi i białą, gwarową 
miast nadwołżarskich (Symbiiska, Samary. 
Kazania) i uralskieh (Jekaterynburga), da
lej przez nacisk czesko-rosyjski w kierunku 
Permy i Wiatki, zupełnie uniemożliwiono 
ewakuowanie jeńców7 i wygnańców z Kró
lestwa Polskiego z głównych obozów kou- 
centracyjnych poi^rzueionych na Wscho

dzie, za Uralem.
Z opanowaniem więc całego Sybiru i ko

lei syberyjskiej (od Samary), przez wojćka- 
sprzymierzone z koalicją, jeńcy wojenni i 
cywilni, będący przedtem w7 niewoli rosyj
skiej, znaleźli się nagle, wskutek zmiany 
stosionków politycznych, w  ponownej nie
woli, jednak już nie rosyjskiej, tylko sprzy
mierzeńców koalicyi tj. Czecho-Słowoków 
itd. Wtedy wszystkie obozy z jeńcami zo
stały rozbite, część jeńców wstąpiła do czer
wonej gwaadyi, część włączyli Czedrodbło- 
wacy —  jak to zrobili z moimi kolegami 
oficerami w Kazaniu —  do logionów cze- 
sko-polskioh, któro organizowano w7 Ufie, 
resztę zaś bez zajęcia, bez środków do ży
cia wraz z jeńcami cywilnymi i wygnańcami 
pozostawiono na pastayę losu.

Jednak z naszymi braćmi po tamtej stro
nie Uralu, musimy nawiązać stosunki i.dać 
im możność przetrzymania tych najcięższych’ 
chwil i wszystko przygotować celem uła- 
twienia im powrotu do kraju. A można to 
tylko uskutecznić przez koalicyę, przy po
mocy polskich komitetów w Szwajcaryi, 
Francyi i Ameryce. Musimy to uczynić sa
mi, gdyż od dnia powstania Wolnej, Niepo
dległej Polski, Państwo Polskie musi objąć 
te czynności, które przedtem spełniały pań
stwa zaborcza.

Gdyby nie ogromna wiara w  germańskie 
zwycięstwo niektórych przewódców emigra
c j i  polskiej w  Rosyi, można było jeszcze w 
ostatniej chwali tj. czerwcu i lipcu h. r. jeń
com i polskim wygnańcom przyjść z pomo
cą przy pośrednictwie Ameryki. W  amba
sadzie howicm amerykańskiej w Rosyi już 
w^lutym nb. r. były do podjęcia 100.000 ru
bli (można było uzyskać i więcej) złożonych 
przez Polonię amerykańską, a przeznaczo
nych dla ratowania jeńców i dzieci wygnań
ców. Dotychczas tych pieniędzy nie podję
to. Dlaczego? Z pewnością wytłumaczą nam 
kiedyś p. mecenas Lednicki, p. Korsak itd.
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Nastaje zimni t o  najcięższy i najstra
szniejszy dla tych, którzy znajdują się na 
Sybirze,” bez zarobków, baz dachu nad słowa.

HENRYK" MIANOWSKI.

Przyszłość Palestyn).
N arodow o-żydow ski dziennik „C hw ila11, 

w y ch od zą cy  we L w ow ie , don osi:
Spraw a Palestyny jest na drodze do p o 

m yślnego rozwiązania. W y łon iły  się w pra
w dzie  pew no trudności ze strony A rabów , 
atoli zostaną one zażegnane. W  tym  kie- 
runka p o lity cy  syoiłistyczn i są ju ż o d  d łu ż
szego  czasu  czynni. Prof. W eizm ann i lord 
R ot szyld doszli do porozum ienia z królem  
Hedżasu Em ir-Feisulom . Mimo to  niektóro 
s fe ry  arabskie odnoszą  się jeszcze  w ciąż 
n ieprzychyln ie d o  p lanów  eyoo istyczn ych .

■ Na o g ó ł w idać, że A rabow ie już się p og o 
dzili z  m yślą pow stania żydow sk ie j Pale
styny p od  patronatem  jedn ego z wielkich 
m ocarstw . G ranice Palestyny, zwłaszcza 
w schodnia i  p ółn ocn a , nie eą jeszcze usta
lone. A rabow ie chcieliby  m ieć ca łą  k ole j 
Hedża.w pod  strojem .panow aniem ; podezas 
g d y  w  interesie żydow sk im  leży , aby k o le j 
przechodziła  przez teryterytem żydow skie , 
łe b  przynajm niej przez tery terya  obu  naro
dów .

D raga trudność le ży  w  tajnym  francusko- 
angielskim  układ rie z r. 1915. W edle  teg o  
■kładu m iałaby A nglia  dostać ty lko  część  
P alestyny aż p o  linię H aifa T y  bery, przy- 
tzem  H aka  i A k k o  m ia łyby  należeć do A n
glii. p od cza s  g d y  obszar na p ó łn oc  od tej 
Hbm m iałby  przypaść F ra n cji. W  ten  s p o 
sób zosta łaby Galilea oderw aną od  P r ’  ‘ y - 
ay . Jak  ta  trudność zostanie usuniętą, nie 
jest :-esTeze w Ir: dom em .

Jak o  pom yślny dLi spraw y żydow sk ie j 
sym ptom  należy  uznać fak t. iż m m . Pichon 
przyłączy! się do dekl-aracyi angielskiej i że 
W ilson  m ów ił o  „ca łe j, w  swym  rozw oju  
róetam owaiłej Pałestvn ie“ . IJczą się z tera, 
iż m u s cy a e y e  ta m ieć będą  w jiływ  na ure
gulow anie arabskicb i francuskich preten- 
sy j. S tanow isko A nglii w  te j sprawie jest 
znane.

W  os ta tui eh dniach ukazała się w ia d o 
m ość, i i  na p rop ozycyę  W D iona sprawa 
Palestyny zostanie oddaną do rozwiązania 
L idze N arodów . W yn ik a łoby  z tego , iż 

• sprawa P alestyny zostanie usuniętą z p o 
rządku dziennego kongresu  p ok ojow ego. 
Żydzi m ogą z tego  stanu rzeczy  być zado
w oleni, bo  nie ulega w ątpliw ości, że L iga 
N arodów  uchw ali stw orzyć żydow ską Pale 
stynę, a przeprow adzenie tej u chw ały  po- 
ru czy  Anglii.

W ilson  ze strony A m eryki, lord C ccii ze 
strony Anglii i L eoo  B onrgeois ze strony 
F ra n c ji —  w szyscy  o e i  są  zwolennikam i 
odrodzenia ży d ów  w  Palestynie.

ta Zakładu kontumacyjncgo odkupił skarb" pań
stwa, na cele san karne.

Ił. C h w a s t e k  proponował, aby folwark 
; w Dębnikach przeznaczyć na zakład czyszcze
nia miasta, grunta zaś wydzierżawić. Przema
wiał jeszcee w tej sprawie r. dr. R.O w.i,ń s k i. 

j Wicoprez. K o l i e  w sprawie gruntów na 
i B łm iach wyjaśni*’ , żo wszystkie grunta oddał 
tow. walki z gruźlicą z toin -ustrzeżeniem, ia  

j nie wolno jednemu dzierżawcy dawać więcej 
jak 600 m. kw. Mówca oświadcza się stanowczoi 
przeciw prowadzeniu gospodarki na rachunek 

' gminy na gruntach. W  sprawie folwarku dę- 
; bniekiogo przedstawił mówca, że dzierżawca 
ma właściwie 50 morgów uprawnych, bo reszta 
jest nieużytków, wobec czego cena dzierżawy 
jes-t dostatecznie wysoka. Budynki są w bar
dzo złym stanie. Dzierżawa została uregulowa- 

j na drogą konkursu, na dwa lata.
Dragi dział budżetu uchwalono oraz przyjęto 

rezolucję, postawioną przy tyra ustępie.
| Trzeci dział budżetu (Podatki i dochody 
gminne) wywołał obszerniejszą dyskusję. Prze
mawiali r. M u s  s i l ,  dr. M ii 11 o r, Oh w.a- 
s t e k ,  M i e d n i a k ,  dr. K rz.e,t.u .s.kp, B ‘i‘a- 
1 i k, dr. S c h n e i d e r .

Z powodu braku kompletu posiedzenie odro
czono.

organizacyi odnośnego zarządu, W Galicy! i na śuiy, kupują chłopcy w sklepach po 2 K  20 h 
Śląsku. za paczkę, a sprzedają po 3 lub 4 .kor. Dotych-

)V SPRAW IE DODATKÓW DLA N A U C ZY-lcza3 jednak -nic nie uczyniono, aby ten wrza
CIELI SZKÓL LUDOWYCH. W obec zaniepo
kojenia nauczycielstwa, co  będzie z dodatkiem 
drożyżnianym po 100 i 200 koron miesięcznie, 
który przyznała P. K. L. w  dniu 22 stycznia 
b. r., a którego dalszą wypłatę wstrzymano 
reskryptem Rady szkolnej krajowej w e Lwo-J 
wio z dnia 19 lutego b. r., otrzymaliśmy odi

jkłiwy, natrętny i paskarski handel usunąć. A 
Zbiegowiska przed Sukiennicami są coraz thi- 
iniejsze i  rozpasanie gawiedzi ulicznej, handlu

je j zapałkami i  papierosami, coraz jaskrawsze, 
reśłi Kraków ma odzyskać wygląd europej
skiego miasta, to  obok usunięcia monstrual- 
lyeh mas Wota z uiie, należy także usunąć

wiceprezydenta Zolla następujące w yjaśnicnie:iten han dci uliczników z przed Sukiennic i in-
Rozporządzenie P. K. L. z 22 stycznia 1919, 

przyznające nauczycielstwu po 100 i  200 K 
miesięcznego dodatku, natychmiast zostało jj 
wprowadzone w  życie w zachodniej Galicy! 
Kiedy .jednak Rada szkolna krajowa zwróciła 
się do Komisyi Rządzącej we Lwowie z wnio
skiem o przyznanie nauczycielstwu we wscho
dniej Galicyi takiego samego dodatku, okaza
ła się potrzeba obliczenia wydatku z tymi do
datkami połączonego, rewizyi dotychczasowych

Z  Polski ł ze świata. 
WIEC w sprawie Orawy, Spiszą i okręgu 

izaezaóskiego odbył się w W adowicach dnia 
b. m. Na zaproszenie „Komitetu Samoobro

ny" ziemi wadowickiej referował z ramienia

yeh  punktów w  śródmieściu. Spodziewać się 
lałeży, ie  dyrekcja  policyi uczyni wszystko, 
,by go skutecznio wykorzenić.

i,Obrony kresów południowych w Krakowie 
norm i znalezienia pokrycia, a skutkiem tego 'ĵ s. Fordvnand Machay. Tłumnie zebąina publi- 
chwilowego wstrzymania wypłaty dodatków. „ „ „„z z

Wiece w sprawie Gdańska.
„K om ite t odzyskania G dańska" zorgani

zow ał m an ifestacje  dla zadokum entow ania 
praw polskich  do w łasnego w ybrzeża  m or
sk iego i starego portu Gdańska. M anifesta
c j e  te będą się odbyw ać w  ca łe j P olsce 
dnia 9. b. m. W  każdom  m ieście, miaste
czku  i wsi odbędą się w iece, uroczyste  p o 
siedzenia rad m iejskich  i pow iatow ych . Da
lej w szystkie in s ty tu c je  kulturalne i nau
kow e podezas uroczystych  zobraó będą  ż ą 
da ły  przyłączenia G dańska do Polski. Pra
sa polska w ystąpi x osobnym i numerami, 
odnoszącym i się do spraw y Gdańska, Całe 
społeczeństw o pow inno się z jedn oczyć i p o 
tężnie w ypow iedzieć się aa Gdańskiem , 
k tóry  dla przyszłej Polsk i jest w ażn y®  
punktem  ekonom icznym  i  politycznym .

W  K rakow ie odbędzie się w yją tkow o 
pierw szy w iec w  sprawie Gdańska we 
czw artek 6. b. m. o godz. 8. w ieczorem  
w  sali „S o k o ła 11, a  dragi p o łączon y  z  mani
festacy jn ym  pochodem  p od  pom  ni ki om 
grunw aldzkim  w  niedzielę 9. b. m. o godz. 
11. przed południem .

wstrzymania wypłaty 
Wstrzymanie to • niewątpliwie nie spowoduje 

odwołania dodatków drożyźnianych i owszem 
w najbliższym czasie mają być wydane pole
cenia ich wypłaty.

W  tej sprawie, którą ministerstwo jak naj 
goręcej się zajmuje, jeden -z członków Komisyi 
Rządzącej interweniuje w Warszawie, a niżej 
podpisany przybył do Krakowa i po odbyciu ] 
tutaj konferencji z miarodajnymi czynnikami 
wyjeżdża jutro do Warszawy, aby sprawę do
datków jak najspieszniej pomyślnie załatwiono.

Do zwłoki w sprawie tak ważnej przyczyni
ły się znane przerwy kom unikacji ze Lwowo

czność złożyła na cele obrony kresów połu
dniowych znaczniejszą kwotę, którą uzupełnił 
Komitet wadowicki z własnych funduszów do 
sumy 3000 koron. W  łonie Komitetu wadowi
ckiego utworzyła się sekeya spisko-orawska, 
ctćrej zadaniem praca wspólna z Komitetem 
rakowskim (Potockiego 1. 4).
KONKURS NA BURMISTRZA. W ychodzący 

w Piotrkowie „Dziennik Narodowy11 donosi, 
e na ostatniem poufnem posiedzeniu Rady 
liejskiej, a którem rozpatrywano sprawę wy
ra burmistrza, doszła większość Rady do 
iosku, te ani w jej gronie, ani w Piotrkowie 

niema odpowiedniego kandydata na stanowi-
i trudności w urzędowaniu, z powodu ostrzeli# <?po prezydenta mas ta. W obec tego postano- 
wania Lwowa. Dr Fryderyk Z o l l . y  irinnn riWjrwsnć kontncft Ch na nrp7T - . l wryk

W  SPRAWIE EMERYTUR KOLEJOM
wrono rozpisać konkurs (!) na prezydenta

1 ciągu sześciu tygodni.

Od Wydawnictwa.

Rada m. Krakowa.
FSódae z rzędu posiedacnćj budżetowe od- 

bjŁo się wezocaj pod f  rzewódnictwem prez. 
F • d e r o w J c z a .  Na wstępie prezydywm mia
sta zgłosiło w  V^*'k nagły w sprawie Gdańska 
następującej treści:

Rada stoł. wolnego ia. Krakowa wehwałi:
W yd a ć  depeszę iskrową -do Komitetu Naro

dowego polskiego w Paryżu, tudzież do komi
syi m ięizykoalicyjnej i rzs-hi enłsłricwi w W ar
szawie z kaiegoryczaetn ią-daniein całego społe
czeństwa i narodu polskiego, aby przy -osta- 
teernem ustaleniu granic państwa po1*=kmgo 
przywrócono Patoce hwteryemńe, etnograficz
nie i geogratRezsie przynależne do niej pi obrze
że Bałtyku wraz ze starym polskim portem 
i miast era Gdańsk, którego obco,płomienna lud
ność zawsze wierną była macierzy polskiej.

Elementarną podstawą przyszłego samodziel
nego i niezawisłego rozwoju życia gospodar
czego, przemysłowego i handlowego jest wolny 
dostęp do morza, który Polska posiadała od 
wieków i tylko ta droga umożliwi Państwu 
poUkiewu równorzędnie współpracować z wiel- 
k terał państwami Zachodu dla zrealizowania 
wspólnych zadań mocarstw światowych.

W niosek przyjęto oklaskami.
Następnie rozpoczęto obrady budżetowe nad 

I. działem budżetu. R. m. H o l e k s s  poruszył 
sprawę urzędników kancelaryjnych, domagając 
się dla nich polepszenia warunków awansu 
i płac Mówca postawił wniosek, aby * łona 
Rady wybrana została osobna kom isja dla 
załatwiania spraw personalnych urzędników.

Odpowiada! wiceprez. S a r e. Dyr. mag. 
G r o d y ń s k i omawiał sprawę deeentraliza- 
cyi pracy w wydziałach magistratu. Dział ten 
wraz z rezolucjam i uchwalono. Przyjęto wnio
sek wiceprez. R  o 11 c g o, aby utworzyć z ko
misyi czasu przcjściowogo komisyę opieki spo
łecznej i powołano do niej dodatkowo r. m. 
T o p i n k a ,  O p lu s .t iJ .a , P u  c.La,ł,k,ę i 
K l u c z k ę .

Przystąpiono do obrad nad działem IL (Za
rząd majątku). Przemawiali r. m. A d e l m a n ,  
r. mag. Z a w a  d z k i ,  r. R o s e n  z.w .e,ig oma
wiał sprawę wydzierżawiania gruntów miej
skich. Magistrat podniósł w tym roku cenę 
dzierżawy z 7 h. za sążeń na 25 h„ czyli za 
morg z 100 K. na 400 K. Takie niejasną jest 
sprawa dzierżawy gruntów na Dębnikach, gdzie 
znalazł się oferent na dzierżawę, dający 38 tys. 
kor„ a dzierżawy nie otrzymał. Ostatecznie u- 
trzymał się przy dzierżawie stary dzierżawca, 
który dał 2SL50G kor„ zaś jego kontrkandydat 
otrzymał 13 morgów za 4 tys. kor. Mcfwca 
stawia wnio=ck na unibwe- "enie umowy i wy
dzierżawienie gruntów tylko urzędnikom i ro
botnikom.

*R. dr. S c h n e i d e r  domagał się, aby grun-

Steocotkż pocztowo 
rada tri

ostatnich ndesią-

Wiedeńska dyrekeya dla linii Tow. kolei pań-j NĘDZA W WIEDNIU. Nad Wiedniem zawi- 
stwowych nadsyła do zastępstwa Komisyi sła w całem tego słowa znaczeniu klęska gło- 
Rządzącej w Wiedniu następujące pismo: Do- dowa. Była stolica Austryi nie posiada ani chle- 
nosi się, że z przekazaniem emerytur dla mie- ba, ani tłuszczów, ani mięsa. Wielo hoteli, re- 
szkających w Galicyi emerytów kolei pań- sfauraeyj i kawiarń zostało zamkniętych wsku- 
stwowych na miesiąc marzec b. r. musiano się tek braku prowiantów. Skromne życie dzienne 
powstrzymać, gdyż wypłata oznaczonej kwoty kosztuje około 160 K od osoby. O godzinie 
na marzec dotychczas nie nastąpiła. Wedle 8 wieczór przestają kursować tramwaje, zamy- 
wykazu należytości wiedeńskiej pocztowej Ka- kają się lokale publiczne, a ulice zalegają d e 
sy oszezodnośd z dnia 23 stycznia b. r. dotych- mnośd. Ponieważ rząd austryadd przestał wy- 
czas przekazane 1,320.000 koron, wystarczyło płacać żołd wojsku, przed kościołami spotyka 
na wypłaty za styczeń i luty, tylko dlatego, się całe falangi żebrzących żołnierzy. Galerya 
gdyż wskutek powstrzymania pocztowego pie- wiedeńska opustoszała z dzieł sztuki. Wszyst- 
uiężnego do wschodniej Galicyi, przekazywanie kie prawie znajdujące się w niej arcydzieła 
emerytur dla mieszkających tam funkeyonaryu- włoskie wywieźli W łoei do W enecyi i Medyo- 
szy kolejowych spensyon cwanych w styczniu łanu.
i lutym nie było możliwem. Zarazem oznajmia ZAJŚCIE PODCZAS POGRZEBU EISNERA. 
się, że za zgodą niemiecko-austr. państwowego Pogrzeb, a następnie krem acja zwłok zastrze- 
urzędii komunikacyjnego, a na życzenie Rusi- lonego prezesa ministrów bawarskich, Kurta 
nów dostarczono im odpowiednich dat bkwi- (Eisnera, odbyły się dnia 27 z. m. w Barobergu. 
dacyjnycfa, w celu wypłaty emerytur w ezyst-, Ponieważ kościoły odmówiły ze względów re
kina emerytom dyrekcyi stanisławowskiej i . ligijnyeh dzwonienia podczae uroczystość po- 
mieszkającym w Samborze. Drohobyczu, Stry-1 grzehowydi, przeto —  jak donos! „Franki- 
ju, Tarnopolu, Brodach i Złoczowie emerytom scher Kurier** —  udały 3ią gromady żołnierzy 
dyrekcyi kolei państwowej we Lwowie. li  medorost&ów przed katedrę, oraz kościoły 

Ażeby wszystkich mnych, mieszkających | św. Marcina I św. Jakóba, oraz przed pałac 
w Galicyi emerytów aisauusteacyi kołei p a ń -1 arcybiskupi i domagały się otwarcia kośeio-

i
polscy min. spraw zagranicznych (obywa'ek* Ga-* 
licyi i Śląska w obrębie dawnej monarchii nustro* 
węgierskiej mogą używać dawnych wewnętrznych 
paszportów, wizowanych każdorazowo przerz ko
misarza admnistracyjnego). Cudzoziemcy winni 
mieć wizy ministerstwa spraw zewnętrznych, przy- 
czem obywatele państw koalicyjnych i Stanów 
Zjednoczonych, w nagłych wypadkach mogą o- 
trzymywać od ministerstwa tolegraHczne pozwo
lenia na w*yjazd, a ulg takich nie mogą mieć oby
watele niemieccy, ukraińscy i sowiecko-rosyjscy.

Przy wjeździo do Polski obywatele polscy win
ni wylegitymować się paszportem, dowodem wy
stawionym przez placówkę min. spraw zewnę
trznych lub w braku takiego dokumentu zaświad
czeniem instytucyi polskiej (społecznej lub nau- 
kowoj) względnie poręczeniem 2 miarodajnych .>- 
bywateli. W ostatnich wypadkach należy przede- 
wszystkiem uzyskać telegraficzne zezwolenie min.

Cudzoziemcy muszą się wykazać dokumentami 
wystawionymi przez swo władze, a obywatele 
koalicyjni i St. Zjodn. mogą otrzymać podobne 
ulgi, jak przy wjeżdzie. Oprócz sprawdzania oso
bistości na granicy odbywać się będzie kontrola 
przewożonych druków.

NA RZECZ AKAD. KOMITETU POMOCY AKA
DEMIK ÓW-ŻOŁNIERZY na skutek ogłoszonej 
w dziennikach odezwy złożyli: po 200 kc-. pp.
Bieliński August, Kowalewski Władysław, ! : so
wiecki Maryan, Prnszyński Piotr, Rybacki Wło
dzimierz, Wiktorowa Janina, oraz Komitet ra
tunkowy dla Lwowa; 490 K Seminaryum du.-ho- 
wno (składka).; 170 IC drobne wkładki. It zmn 
2060 K; w naturze zaś 16 książek, 3 koszule i kil
ka sztuk ciepłej bielizny. W Warszawie na rzec* 
tamtejszego Komitetu same tylko firmy kupie,kie 
złożyły gotówka i w naturze 20.000 marek.

NA FUNDUSZ STYPENDYJNY MŁODZIEŻY 
POLSKIEJ, tworzony przez Muzeum Młodzieży 
pols. (Kraków, Sebastyana 13) złożyła p. M. Z. 
K 3000 (fundusz rodzinny). Zbiórka w pociągu 
dn. 23 n. m. przyniosła K 176.80, mk. 7.90.

ZE STRAŻY POLSKIEJ. W piątek 7 b. m. n go
dzinie 6 po południu odbędzie się w lokalu Ś;r»- 
ży Polskiej (Rynek 6, I p„ 13 schody) odczyt p. 
pastora Karola Michejdy p. t. „Śląskie sprawy so- 
cyaine“. Wstęp wo!nv.

ZWIĄZEK EMERYTÓW, WDÓW I SIERÓT 
w Krakowie zawiadamia swoich członków, że ro
czne walne zgromadzenie odbędzie się 13 marca 
b. r. o godz. 3 popoł„ względnie o 3 i pól. bez 
względu na komplet, w sali Nr 31 na I piętrze 
sądu 'krajowego, obok kościoła św. Piotra.

PODZIĘKOWANIE. Wydział Przytuliska wete
ranów z r. 1863/4 w Krakowie składa serdeczna 
podziękowanie podoficerom i szeregowcom 5-tej 
komp. 11-go p. p. Z. B. za szczodre zasilenie Przy
tuliska kwotą G05 koron, uzyskanych z przedsta
wienia, urządzonego w dniu 2 lutego w Grodźcu 
przez 5-tą kompanię 11-go p. p.

KONIE DLA WOJSKA. Oddział informacyjny 
O. G. komunikuje: W najkrótszym czasie niezbę
dną jest większa ilość koni dia armii. Minister
stwo spraw wojskowych, nio chcąc uciekać się do 
przymusowej rekwizycji, tem bardziej, żo ceny 
rekwizycyjne niższe były od płaconych przy za- 
kupnie z wolnej ręki, postanawia niezwłocznie 
zaknpno koni z wolnej ręki przeprowadzić. Od
nośna komisya remontowa będzie urzędować: 
5 b. m. w Białoj, 6 w Wadowicach, 7 w N. Targu, 
8 w N. Sączu, 10 w Jaśle, 11 w Rzeszowie, 12 
w Mielcu, 13 w Bochni, 14 w Krakowie, 15 w 
Chrzanowie, 17 w Olkuszu.

ru b. Królestrza Polskregó wcina przesy
łać pieniądz* jedynie Uatami pieniężnymi, 
sań z obszaru b. zaboru instryackiego tylko 
przekazami i listami pieniężnymi, ^rosimy 
zatem naszych P. T. A bonentów , aby wy
łączni- listaari pieniężnymi, w zględnie z ob- 
searu b. G alicy i i Śląska przekazami pie
niężnymi prenum eratę nadsyłali w prost do 
Adrakiiistracyi „G łosu  Narodu** w K rakow ie.

; P ocztow a  Kasa oszczędności w  W iedniu 
z pow odu  przerw y w komunika c y i i zaraą- 

, dzeń rządu austryacko-n ieim eckiego czeków 
z G '  r a i  Śląska w ogóle nie załatwia. 
Z tego pow odu  czeków  P. K . O. używ ać 
nie ncieży, a o m szczonych  tą drogą wpła
tach na rachunek naszego w ydaw nictw a 
prosim y zaw iadom ić A dm inistrącyę kartą 
korespondencyjną.

| W  celu uniknięcia przerw y w  przesyłce 
dziennika, prosim y o jak  naj rychlejszo nad- 

i s ila n ie  prenum eraty.

ewFM hwcydi 
•Jpwriechrf

łów. W  koócu drzwi kościelne porozbijano 
toporami, a łłcane gromwdy, zarówno cywfl- 

-*4*6 «rcfe, jak- iuhduiŁyr wdarty się tłu koścfoTftw

stwowych me p&zba 
im naiwiytwóci,-
• ^ j^nB M T R r _  ______  _  ____
»ra delegatowi, tak, ilb y  ła k ra  wypłata ew en-j} poczęły dzwonić. Arcybiskup, kanonicy, oraz
tualnie mogła być dokonana prze* dyrekcyę i księża znajdowali się w wielkiem niebezpio- 
kolei państwowych w Krakowie. | czeństwie wśród tych rozwydrzonych mas. Do-

W  interesie emerytów, których należy bez- piero przywołane wojsko zaprowadziło spokój, 
warunkowo zaspokoić, uprasza się, ażeby ta- Aresztowano trzynastu hersztów i podżegaczy
kie postanowienie przesłano tn jak najrychlej,
tak, iżby można było uzyskać jeszcze na czas 
zgodę niemiecko-austr. państwowego urzędu 
komunikacyjnego.

Zawiadomienia ł komunikaty.
EGON PETRI, znakomity pianista, który już

K R O N I K A .
2  miasta.

PUSTE POSIEDZENIE RADY . MIEJSKIEJ. 
Wczorajsze posiedzenie, które rozpoczęło się 
z g o d z i n n e m  opóźnieniem, musiało być, 
po bardzo krótkich obradach, o d r o c zo n e, 
gdyż szereg radców m. nie uważa za swój o- 
bowiązek przyjść na posiedzenie, względnie na 
niem dłużej nil kwadrans pozostawać. Jest to 
fakt godny napiętnowania. W  ten sposób pra
ce Rady są uniemożliwione. Postaramy się o 
ogłoszenie publiczno nazwisk radców, którzy 
uniemożliwiają normalny tok prac Rady. W ka
żdym zań razie powinien znaleźć zastosowanie 
odnośny paragraf statutu, przewidujący suro
we kary za takie zaniedbanie.
OBJĘCIE GALICYI W  ZARZĄD PAŃSTWA. 

Ministerstwo rołuictwa i dóbr państwowych 
wysyła do Galicyi delegatów, celem przygoto
wania sprawy objęcia zarządu państwowego 
w Galicyi i sprawowanego dotąd przez Komi
syę Rządzącą. Delegacya, pod przewodnictwem 
p. Makowskiego, składa się z pp. Leśniowskie- 
go, szefa sekoyi produkcji rolnej Miklaszew
skiego, szefa Sekcyi dóbr i laeów Naumow- 
skiego, inspektora ziemskiego okr. Maryanow- 
skiego, referenta i sekretarza delezacyi. W Kra
kowie delegacya urzędować będzie w lokalu 
przy ul. Czystej 1. 16. Za pobytu delegacyi w 
Krakowie odbędzie się w dniu 6 marca konfe- 
reneya z przedstawicielami instytucji i władz 
rolniczych Galicyi, poświęcona omówieniu spe- 

.cyalnych warunków i  potrzeb rolnictwa, oraz

k ZłllO

rakowie, urządzą w dnitnej po- 
WOWY WODEWIL STEFANA TURSKIEGO, łowię marca w „Sali Saskiej" cztery wieczory 

W  poniedziałek 10 b. m. wystawia teatr P o -1 pedagogiczne, na których wykonane będą: 1. Fan 
wszechny najnowszy utwór popularnego auto- fortepianowe; 2. Waryacye; 3. Ballady; 4.
ra JSrowoderakich Zuchów1* p. X. „18", c z y li , pileiy do nabycia w księgarni Ebejta, ul. Sław- 
,,Weseli Ołujacze . Autor ukazuje nam z do- kowska (Hotel Saski).
wcipnej strony tych zuchów, którzy nie mieli KONCERT NA RZECZ MŁODZIEŻY RĘKO- 
ochoty walczyć za „Vat.erland z nad Dunaju1* DZłĘLNICZEJ. Z niezwyklem zainteresowaniem 
i aWi«i!  ̂ i ł  i  • 'Oozekujo publiczność dma 8 marca, w ktorvin k oi obyali się po a-zpitalach, oddziałach uzdrowień- mitet ^  L Bohuss-Hellerowa, baronowa Donnu-
ców i t. p. Treść bogata, przeplatana śpiewami sowa, O ustawowa Kadmowa, Mira Radakowa, 
i tańcami. Reżyseruje p. Berski, tańce ułożył Tadeuszowa Skrzyszo-wska, Wincenta Wyhowska, 
p. Koszutski, muzycznie przygotował p. Le- jj^ d z a  wielki koncert na i?.ecz młodzieży zagro- 

„i • m  , ,  . *, „i. . żonej gruźlicą w sali Kasyna wojskowego,. z ła-
sz yus W  głównych rolach wystąpią pp. gkawyiu współudziałem sił artystycznych i nader 
Koiman, Kamińska, Czarnowska. Berski, Mi- bogatym programem. Bilety można nabywać w 
nowicz, Koszutski, Karasiński, Kolwas, Olań- księgom i p. Krzyżanowskiego, Linia A-B i przy
ski„ Czerski. W  rolach epizod owych w śpiew ie; W'i;o'POLSKIEJ PRODUKCYI ROŚLIN LECZNI- 
i tańcach bierze udriai cały chor naszej ope- CZVCH“ . Pierwszy s szerepi odczytów treści 
retki. | przemysłowo-gospodarczoj, jakie Tow. popierania

NADZWYCZAJNE POSIEDZENIE Narado- przemysłu kobiecego urządzić zamierza, wypowie 
w ego Komitetu obrony Spiszą i^Orawy i Pod- ^  S o i t f ° J !
hala odbędzie się o b. m. o g“Odz. 5 popoł. w prê * bliczno^o. Wykłady iłuatrować będą obrazy świe- 
zydyum K. Rz. |tlne. Odczyt odbędzie się dnia 10 b. m. o godz.

ZIEMNIAKI Z POZNANIA. Obok wydatnej 6 wie“ EÓr w sali Muzeum techniczno-przemyslo-
pomocy, jakiej krajowi naszemu udzieliła W ie l-jwê [ ty d^hM^prleznala^Tow. na Komitet o  
kopolaka przez dostarczenie znacznego kon- brony kresów Polski. Bilety po 2 K i 50 h do na- 
tyngent.u mąki (dzisiaj stanął w Krakowie sio- j bycia w księgarni Krzyżanowskiego 1 przy
dmy tranpsort) i cukru (cztery ^ an sporty ), POLSKIEJ mówić
zapewnił sobie W ydział a p r o w iz a c ją  K, Rz. prot% r J6zef ^ ,lieh Twe czwart̂ k 6 b. ^
takt© dostawę ziemnTakow s Wielkopolski. |o godz. 7 wieczór w Kollegium wykładów nauko-

W  myśl umowy zawartej w Poznaniu przez wych (Rynek, A-B 1. 39). 
nacz. Wydziału -aprow. inż. Kucharskiego i k ier.! ,  TYMCZASOWE PRZEPISY PASZPORTOWE, 
od, .U h, .ho* o™  B oukU go, W i o l t ^ U k .
dostarczy Galicyi ogółem 5 tysięcy wagonów sowe przepisy paszportowe, już obowiązujące, 
ziemniaków, które przeznaczone są w p ier-: Według nich cywilni mogą wyjeżdżać za granicę 
wszym rzedzle na pokrycie potrzeb Lwowa tylko za paszportami ministerstwa spraw, zewnę- 
• i trzllych, pod kontrolą wojskowości. Kontrola

_  , . . .  -  , 'przejezdnych odbywać pię będzie głównie na sta-
W  ten sposób już w dniach najbliższych cvac.h w Będzinie, Sosnowcu, Szczakowej, Oświę- 

także ten ważny produkt znajdzie się w posia- 1 ci min, Białej, Żywcu, Nowym Targu, Muszynie, 
daniu miejscowej ludności w ilościach, pokry- i Sanoku, Przemyślu, Jarosławiu Zamościu Cheł-

- f a s * ’ , t , ™ v  w r *  .HANDEL UIJCZNYa Sprzedaż papierosów wydawanie paszportów zaś mote być na żądanie 
i zapałek na nlicach miasta, a zwłaszcza przed sztabu armii wstrzymane.
Sukiennicami od strony uL św. Jana, przeszła I Jazda przez tereny operacyjne wojskowe jest 
£  r n , ^ . w  ? Hrh m oi™ , 1*0* * .  P » ™ . o '
było się jej tolerować. Przed Sukiennicami gkowe. Takim podróżnym ministerstwo wydaje
przez dzień cały odbywają się istne jarmarki 
ra papierosy i zapałki, któremi handlują po 
paskarskich cenach chłopcy uliczni Przejść 
tamtędy nie można , a uszy bola od wrzasków 
tej gawiedzi. Przed paru tygodniami słyszeli
śmy, że połicya energicznie zabierze się do tę
pienia tego handlu, zwłaszcza, że papierosy po
chodzą z surogatów tytoniowych lub tytoniu

paszport tylko a° granicy terenu operacyjnego, 
oraz oświadczenie, że przejazd jest konieczny, a 
pozwolenie samo wydaje wojskowość.

Popisowi (18—35 lat) mogą otrzymać paszporty 
zagraniczne tylko za zezwoleniem odbośnych do 
wództw.

Krótkoterminowe przepisy do pogranicznych 
miejscowości wydają władze polityczne I in- 
stancyi. •

Wszyscy podróżni przy przejeździe granicy mn-
kradzionego. Zapałki zaś, jak onegdaj pisali-Jszą posiadać paszporty z fotografią. Obywatel*

Wiadomości kościelne.
REKOLEKCYE. W  kościele SS. Dominikanek 

na Gródku odbędą się od 10 do 15 marca b. r. 
rekolekcje dla pań. Początek w poniedziałek dn. 
10 b. m. o godz. 6 wieczór.

Codziennie rano o godzinie 9 Msza św.. wieczór 
o godz. 6 nauka i błogosławieństwo. W piątek 
dnia 14 b. m. o godz. 3 po południu rozpocznie 
się spowiedź; o godzinie 6 nauka. W sobotę dnia 
15 b. m. o godzinie 8 rano Msza św„ podczas 
której Komunia św. i papieskie błogosławieństwo.

Konferencye wygłosi O. Jacek Woroniecki, Do
minikanin.

R*wertmr teatru m k! Im, J Stewsetelaje. 
Ś r o d a :  „Krąg interesów" J. Benayenta.
C z w a r t.e k: „Artykuł 264“ K. Zalewskiego. 

P i ą t e k :  „Krąg interesów11 J. Benayenta.
S o b o t a :  (Wznowienie) ..Zacisze domowe",

komedya w 1 akcie Jerzego Courtcliue‘a, „Roman
tyczni , kom. w 3 akt. E. Rostand‘a.

N i e d z i e l a :  Popoł. „Gorąca krew“ M. Fi
jałkowskiego; wieczorem „Zacisze domowo" J. 
Courteliue‘a, „Romantyczni" E. Rostaiid‘x

F-yc ' -.wt t ’ iiskl«jr* teatru *>owsrochi!eg». 
Ś r o d a :  „Dzwony z Corneville“ .
C z w a r t e k :  „Niebieskie domino11.
P i ą t e k :  „Hr. Imksemburg".
S o b o t a :  Popoł. po raz ostatni w tym sezonie 

„Laleczka z saskiej porcelany"; wieczorem „Nie
bieskie domino".

N i e d z i e l a :  Popoł. ..Królowa przedmieścia"; 
wieczorem „Pieśń nad pieśniami".

N A C I S T E
okazał się silniejszym  naw et od niewybre
dnej konkurencji, która go chciała w g a r 
nąć dla siebie, podstawiając naiwnie jakie

goś pospolitego rycerza pięści.

M ACISTE
odniósł zaraz pierwszego dnia piorunujący 
tryumf i pociągnął wszystkich do „UCIE
CHY", gdzie wyłącznie występuje we wła
snej osobie, we fiknie włoskiej fabryki „Ita- 
la“, będącym naprawdę najwyższą atorakcyą 

sezonu.

MACISTES
dokonuje tam rzeczy przewyższających 
bezwarunkowo wszelkie senzacye, jakie 
nawykliśmy widywać w najbardziej nawet 

sensacyjnych filmach.

M A C I S T E S
odnosi tam przewagi, którym nie dałby nikt 
negdy wiary, gdyby nie było o nich opo
wiadano. Są to jednak fakty skwapliwie 

i wiernie oddane przez fotografię.
Film ten wprawi każdego w najwyższe 
zdumienie, a jednocześnie zachwyci wszyst
kich i serdecznie ubawu NŁewątpŁwip też 
filmem tym osiągnie „ U c i e c h a "  rekord 

powodzenia.

Podpisujcie polską pożyczkę.
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raslurle i czyści chemicznie piętnie i sryb- 
so, ho tt ośmiu dpi .a eh wszelką garderobę, 
wyrohy jedwabne, wełniane, lniane, haweł-; 
r>,K#e i t. p. tylko pralnia ehemiczte 

i art ł ą c z n a  larhiarhil

*4

S im PU
Wista

Kraków— Podgórze, Nadwiślańska 8. Filie; 
Grodzica 4fv Karmelicka 9, Długa 11 a, 

Zv» iciEvniecka lb, Dietla 41.

o g n i k i ,
dramat z życia Warszawy —  oto najśwież
sza atrakeya, wyświetlana obecnie w kinie 
„Opieka". Film ten, wprowadzający widza 
w tajniki życia wszystkich warstw wielkiej; 
Warszawy, posiada nadto wskutek nadzwy
czaj starannej i bardzo gustownej reżyse- 
ryi oraz znakomitej g iy  znanych artystów 
Salski i : Wędrzyna i Bruczówny, wielką
wartość art''vtyc7a.ią. Bardzo nislcie ceny bi
letów wstenu. crr.z humanitarny .cel, jakie
mu to kino służy, dają każdemu możrość 
i nakładają moralny obowiązek zobaczenia 

tego arcydzieła. !

Paryż. P. A. T. Radio stacyi krakowskiej, 
i W  poniedziałek rano o godz. 10 odbyło się 
f posiedzenie k o m i s y i  do s p r a w  r u 
m u ń s k i c h ,  na których obradowano nad 
sprawą D o b r u d ż y  i g r a n i ©  r u m u u -  
s k i c h  i b u ł g a r s k o - s e r b & k i e j .  —  
O godz. 10.30 było posiedzenie komisyi sol
skiej, a o godz. 11 k o m i s y i  o d s z k o 
d o w a ń .  O godz. 3 pepoł. odbyło się zebra
nie przedstawicieli małych państw pod pize-

Wodhictwesni pi IMwaaa O j.  mb dna w 
cela wyznaczenia delegatów do feomŁsyi 
s k a r b o w e j  i e k o n o m i c z n e } .  O g. 
4 popoŁ zebrała się po raz drugi komisja 
Jo spraw poh' Jdh s  porządkiem obrad: Gra
nice między Polską a Niemcami. O godz. 3 
obradowała dalej komisja odszkodowań —  
równocześnie na komisyi c z e c h  o - s ł o -  
w a c k i e  j zastane wiano się nad sprawą 

słowacką.

g wgBBgggssgyggfflgagasaacgaan

wego wydalenia z Warszawy, ulegną karze j 
aresztu do trzech miesięcy, względnie g T zy -; 
wnie do trzech tysięcy marek. Podpisany 
komisarz, nadzwyczajny Anusz. j

N A D E S t A N F .

Walki o Lwów.
Lwów. (P. A. T.) O sytuacyi dzisiejszej 

donosi „Gazeta Lwowska": ■ Nieprzyjaciel 
w nocy i dziś przed południem ostrzeliwał 
nasze pozycye i miasto. Odpowiadała nasza 
artylerya, która skutecznym ogniem prażyła 
objekty ukraińskie wojskowe. Pojedynek 
artyleryi z małeani przerwami trwał całe 
przedpołudnie. Wieczorem na odcinku po- 
łudrenwyrn ukraiński pociąg pancerny o- 
strzeliwal mi"sto, zmuszono go jednak do 
cofnięcia się. Ukraińcy ostrzeliwali także 
linię kolejową, jednak bez skutku. Wczoraj 
wieczorem przybył z Krakowa pociąg oso
bowy. Tylko W niektórych miejscach przy
szło do krótkich starć z piechotą ukraiń
ską, która o ile próbowała gdzieś przejść 
do akcyi, poniosła wszędzie porażkę. Wię
kszych akcyj piechoty nie było.

O sytuacyi wieczornej dowiadujemy się: 
Również dzisiaj był ostrzeliwany most na 
Wcreszycy, jednak bezskutecznie, taksamo 
jak i G r ó d e k  Jagielloński, S ą d o w a  
Wisznia, pociągi i jeden z naszych lotnikowi

0 zaprzestanie rozlswi! krwi.
Lwów. P. A. T. Wczoraj o  g. 12 w połu

dni :e zjawili się u pułkownika angielskiego 
S m i t h a  w hotelu krakowskim gen. R o z 
w a d o w s k i  jako przedstawiciel wojska 
polskiego i hr. Aleksander S k a r b e k  jako 
pełnomocnik Ministerstwa spraw zagr., któ
rzy oświadczyli, że przed, upływem wymie
nionego terminu tj. pnzed 5 marca przynoszą 
imieniem wojska i rządu polskiego odpo
wiedź: Wojsko I rząd polski poddają się tym- 
czasowym warunkom wojskowym, które 

wyznaczyła komisya dla obu stron celem 
zaprzestania rozlewu ierwi. Poseł Skarbek 
poczynił przyłem zastrzeżenie natury zasa
dniczej, przy której obstawać będzie rząd 
polski na konferencji pokojowej. Pułkow
nik Smith przyjął o-dnowiedź polską do wia
domości i zawiadomił natychmiast o  niej te
legraficznie gen. Berthylemy‘ego, który obe
cnie bawi w Poznaniu.

Gd ostatniej kropli krwi
Lwów. P .A. T. Wczoraj odbyło się po

siedzenie Rady miejskiej, na której radca 
Laekownieki złożył deklaracyę, w  której 
Rada miasta ponawia uroczyste ślubowa
nie niezłomnego wytr.tania w obron i krwią 
okupionej polskości grodu. Rada miejska 
zwraca się do ludności z gorącem wezwa
niem, aby obroną do ostn tniej kropli krwi 
stwierdziła ■wobec całego świata nieugiętą 
wolę przynależności miasta do Polski. Radni 
wysłuchali stpiąć powyższej deklaracji, 

te w Krakowie i "kolicy, głównie celom druk > r^ tęp n ie  odczytaim te ogram Padorew- 
pracy rzeszom bezrobotnych. Wprost z kole! s  htory p,o\v Bohater-

; ,ia ,r  na* wielo Wr ra stw0 1 of:a'ra Lw0™  świeca jak ongw, tak i

Nauka, literatura, sztuka.
„W IMIĘ OJCZYZNY POLSKIM RODZI

NOM’*. Napisał ks. J. St. Adamski T. J. (Po
znań 1918. Nakładem i czcionkami druk. i księ
garni św. Wojciecha. In 8-vo, str. 116.

W rzędzie wybornych „Głosów na czasie” 
poznańskiej księgami św. Wojckcha pojawiła 
się nie wielka rozmiarami, ale wyborna treścią 
i form;} broszura. Jest ona urn tylko „na cza
sie", kiedy się dźwiga z grobu męczeńska nar 
sza Ojrzyzna, ale i tak doniosła że nikt z ro
dziców polskich i owszem nikt z tych, co za
mierzają stworzyć nowo ognisko narodowego 
życia, nie powinien żałować czasu na jej prze
czytanie. A naprawdę nikt tegA nie pożałuje, 
ho nie wielka ta broszura napisana jest z ta
lara polotem, z taką miłością Ojczyzny i tak 
żywo przemawia do duszy, że czyta się — rzec 
można — jednym tchem.

Chodzi tu o podstawę hvtu narodowego... o 
rodzinę polską, o małżeństwo i o jego najwyż
sze ecie tj. o liczne a mądrze i w duchu Bożym 
wychowano j . U.-mdwo. -W tę podstawę godzą 
nie tylko namiętności, brak wiary w Opatrzność 
Boską i brak męstwa, ale i zły a jak zaraza 
szeTzncy się przykład z zachodu. Żaden wróg 
Fol Id nio jest nadeń groźniejszy'... To też autor 
„w unię Ojczyzny”  wzywa na ten najważniejszy 
szaniec tych wszystkich, którym Bóg i Ojczy
zna mła.

Są tam i gruntowne a przekonywujące wska
zówki tak co do wychowania, jak i co do .,u- 
świadamianLi” dzieci, w czem tyle —  nieste
ty — ustawicznie, a z fiiedająeą się obliczyć 
szkodą popełnia się błędów. WL Cz.

„PLACÓWKA" Ńr. 4 przedstawia się intere
sująco: Zawicrą liczne, utwory belletrystyczne, 
‘(wierszem i prozą), artykuły wojskowe i hi
storyczne-, na które składają się pióra utalen
towanych i wytrawnych pisarzy.

3'bcty publiczne w Kratowe.
W poniedziałek przybył do miasta naraogo 

minister robót publicznych, inż. Józef Pruchnik. 
> towarzystwie szefa sekcyi, inż. A. Pużań
skiego i naczelnika wydziału, inż. Alf. Konopki. 
Celom wizy y  p. ministra było upalenie tyrali 
robót piddieznych, które z wiosną będą podic-

wita eiiYrzyastyeznto ttajbze odtkiaJy. Bia
łoruska ludność spotyka żołnierzy polskich, 
dziękując im za kawałek chloba, którym się 
dzielą one z umierającą z głodu ludnością.

MWyń. Grupa gen. Ś m i g ł e g o :  Pod 
P o r y  o k i e m  Sta .ry .rn  rozbiły wczoraj 
niepn.yjaciel nie przedsięwziął wczoraj ża
dnej akoj i. Wczorajsze działanie doprowa
dziły. do wielkiego sukcesu, bo oprócz zdo
byczy materyałoych i w  jeńcach pokrzyżo
wały one plany nieprzyjacielowi, który za
mierzał, rak to wynika z dokumentów, (zna
lezionych przy wzdętym do niewoli pułko
wniku ukraińskim, w najkrótszym czasie 
przejść do działań ofensywnych. Powodze
nie tej akcyi w pierwszej mierze zawdzięcza 
się umiejętnemu kierownictwu majom L i s a  
K u l i  oraz męstwu i pnecyzyi wykonania 
rozkazów przez podległe mu oddziały.

Gałieya Wcchodma: Grupa gen. R o m e 
ra : Ńleprzyjajcielski pociąg prujem y o- 
strzeliwał B e ł z .

Gruna gen. R o z w a d o w s k i e g . o :  Ar
tylerya nieprzyjacielska w dalszym dagu o- 
strzeliwała nasze pozycye pod Lwowem : 
Krzywczyce, Sknlłów, Persenkówkę i Kul- 
prrków. Pod wieczór przeniosła ogień na 
centrum miasta. Nieprzyjacielskie patrole 
podlimęły- się pod Skniłowem i Zimną W o
dą do linii naszych nlacówek. Przyjęte o- 
gniem cofnęły się. Tor kolejowy między 
Gródkiem. Jagiellońskimi a Sądową "Wisznią 
ostrzeliwany był przez baterye niepizyja- 
cielskie.

W  zast. szefa sztabu gen.: Haller, pułk.

„Kieeprawiedliwy wyrok koalicyi“ .
Na niedzielę 2. marca zwołali imperyali- 

ści czescy cały szereg wieców protestują 
cych przeciw opróżnieniu Cieszyna, jak 
w Pradze, Przerowie, Fiydku, Ołomuńcu, 
Orłowej i Polskiej Ostrawie.

W iec w Polskiej Ostrawie odbył się pod 
hasłem: „Cieszyńskie było i musi pozostać 
naszem!" Po Ostrawie rozlepiono plakaty 
następującej treści: „Nieszczęsnym i nie
sprawiedliwym rozkazem reprezentantów 
ententy został zmuszony rząd republiki 
czesko-słowackiej opróżnić Cieszyn i oko
licę, która bezspornie nr leży do naszej re
publika. Polacy rozpoczęli rządy terroru, wy
pędzają czeską ludność i grożą grwałtem. 
Na to milczeć nie można".

Przebieg wiecu był ogromni© burzliwe. 
Odgrażano się rewolucją, jeżeli rząd praski 
nie odzyska całego Cieszyńskiego. Wszelką 
\/inę zwalono na Masaryka. Jedyny, rozsą
dny polityk, stał się, jak widać, wśród roz
szalałego powodzenia narodu, znowu tak 
niepopularnym i znienawidzonym, jak nim 
był przez całe życie.

„PRECZ Z MASARYKIEM!"
Po otrzymaniu rozkazu częściowego od

wrotu, zwołali szowiniści czescy 6. lutego 
zgromadzenie w Mor. Ostrawie, na którem 
podczas gwałtownych przemów przeciw u- 
godzie .paryskiej i zarządzeniom ententy, 
krzyczano: „Precz z rządem! Precz z Ma- 
saryklem! Precz z mtentą! Precz z Pola
kami! Zburzyć dom po’ ski (w Mor. Ostra
wie). Aresztować wszys kich Polaków!" —  
Onowiadają również, że pod koniec spalono 
portrety Wilsona i Masaryka.

F U  H a n u  w oiii B tft
Wśród mas wojska czeskiego, stojących 

na Śląsku, zarówno „legionarzu" z Frań- 
cyi i Wioch, jak formacyi krajowych, panu
ją dwa prądy. Jedni chcą na własną rękę 
pójść ponownie zdobywać Cieszyn i Fry- 
sztat, drudzy powrócić obalić rząd praski.

ADMINISTRACYA POLSKA NA LITWIE z powodu rzekomej słabości i ustępliwości 
I WOŁYNIU. j wobec ententy i Poisfci. Jedni I dmwky chcą

Warszawa. P. A. T. Na mocy dekretu N a - a ą ^ r y t e t  oficerów, ^ a n o w i^ ra d y  
czelnika Państwa z dnia 8 lutego 1919 roku,
poddane zostały pod wyłączny zarząd woj 
skowy powiaty: B i a ł o s t o c k i ,  B i a l 
s k i ,  B r z e s k i ,  S o k ó l e k i ,  W o ł k o -  
w y s k i ,  G r o d z i e ń s k i ,  B o b r u j s k i ,  
S ł o n i m s k i ,  P T U ż a ń s k i ,  W ł o d z i 
m i e r s k i ,  K o w e 1 s k i, Ł u c k i ,  ewen
tualnie i dalsze wschodnie. Na mocy po
wyższego dokumentu administracja cywil
na w obrębie tego wojskowego zarządu po
wierzoną została z ramienia naczelnego do
wództwa wyłącznie Departamentowi kresów

•żołn. i oficerów z wyboru. J*uż podczas ro- 
znjmu na francie skoczowskim rozpoczyna
ły różne oddziały czeskie samorzutne akcye 
pod komendą podoficerów. Są więc możliwe 
dalsze agresywne kroki na obecnej linii de
ma rkacjjnej.

A i e i  M  oa ! A  i mm.
Paryż. Radio stao.yi fcrakowsldej. P. A. T. 

Rada 5 wielkich mocarstw zebrała się w po- 
wschodnich'litewskobiałoruskiemu w Mini-Jndedsiałck popoŁ na Quai d ‘ Grsay w gabi-

I * ■ u , « -i „ * • nr>n T) n J. ___oterstw-e spraw zagr.

Wojna z Niemcami.

udał jię  p. minister n-ad Wisłę pod W 
gdzie oczekiwali go zaproszeni człorkowie kór- 
ferencyl Zwiedzono roboty na Wiśle, po- 
eząwF-" od niostu potlgórsk.ego aż do Brzc.- 
gorzał. \» rznsie pi Iróży statkiem za?»*łere- 
sowal sio p. minister żywo obecnym «łnncm 
robót przy ochronie Krakowa o;l powodzi i ka
zał sobie przedkładać szczegółowe sprawozda
nia co do programu dalszych piać w tjon kie- 
ruU1."  i.. ‘ _iąo'“ 'h zwłoki.

W czasio popołudniowoj konferc-cyi w Ma
gistracie przedłożyli p. ministrowi dflen-"-: 
władz i instytucji szczegółowe sprawozdania 
i wnioski co do dalszych robót, które snofka- 
ly się z najżyczliwszcm przyjęciem. Po dysku- 
?yi uchwalono podjąć w ramach udzielić się 
mającego przez Ministerstwo skarbu kiłkumi- 
lionowcgo kredytu budowlanego przedewszyst- 
kiem robety, zmierzające do ukończenia zabez
pieczenia Krakowa od powodzi, miedzy innemi: 
dokończenie murów i walów ochronnych, regu
lacja Wilgi wraz z ujściem kanału spławnego 
do Wisły, roboty przy kanalizaeyi Wisły i przy 
budowie kanału spławnego w obrębie Wiel
kiego Krakowa, zasklepienie starego łożyska 
Rudawy wzdłuż Błoń i Barku Jordana, w koń
cu architektoniczne ukształtowanie lewego 
brzegu Wisły od placu Groble w sposób go- 
dnio odpowiadający sąsiedztwu Wawelu, w któ
rym to celu ma być rozpisany w najbliższym 
czasio konkurs na uzyskanie projektu architek
tonicznego wykształcenia budowli ochronnych 
pod Wawelem.

Na wniosek wiceprez. Sarego, poparty przez 
delegata Izby' handl. p. Pcrosia przyrzekł tak
że p. minister poczynić kroki dla uzyskania 
kredytu na podjęcie najpilniejszych robót bu
dowlanych w mieście, celem uruchomienia prze
mysłu budowlanego i Jania pracy także robo
tnikom kwalifikowanym. Do robót tych zali
czono: budowę gmachu dyrekcyi okr. skarb., 
Akademii górniczej, Kliniki ginekologicznej, u- 
.zwj>elni«nie robót przy szkole przemysłowej, 
dokończenie budowy gimnazvtun podgórskie
go i Instytutu weterynaryjnego.

lYii-czorem po kontorcncyi odjechał p. mini- 
łtor do Warszawy. ,

■dzisiaj przykładem całej Rzeczypospolitej. 
Niechże więc waleczna ludność miasta Lwo
wa pomni, że oJ jej wytrwałości i męstwa 
założą losy granic naszego państwa, niech 
pomni, żo za niu stoi cała odradzająca się 
Rzeczpospolita, której ?;ły wziosną i spo- 
tr-żpieją wkrótce. Rząd czyni wszystko, co 
d- iś w jer o mocy leży, by fen gród niezło
mny uchronić przed wrogiem 1 zachować dla 
Polski w blasku nieśmiertelnym jego obroń
ców shawy.

Następnie odczytano telegram marszałka 
Sejmu Trąmpczyńskiego.

REZYGNACYA RADNYCH RUSINÓW.
Lwów. P. A. T. Radni miejscy narodowo

ść5 niskiej Fedak. Naohirny, Leżochubski i 
Gromnicki zgłosili wystąpienie z grona 
członków Rady miejskiej. Osobną rezygna- 
cyę zgłosił radny Mikołaj Pankiewicz, sto
sownie do postanowienia ukraiński ej partyi 
socyalno-demokratyeznej. Na wniosek ra
dnego Lewickiego Rada miejska uchwaliła 
nie przyjąć do wiadomości rezygnacyi Rusi
nów.

Z frontów bojowych.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge

neralnego z dnia 5 marca:
Litwa 1 Blało-uś: Gruna gen. I w a s z 

k i e w i c z a :  Przez zdobycie Sło-n.i.m.a
wojska nasze opanowały linię rzeki 8 z.c.z a- 
ry . W  bitwie został ranny porucznik Kor
sak, dowódca pierwszej kompanii pułku 
mińskiego, który pierwszy wdarł się do 
miasta. W  nasze „.ęce wpadło dużo broni, 
amunicyl, jeden samochód ciężarowy. Stra
ty nieprzyjaciela są znaczne.

Grupa gen. L i s k o w s k i e g o :  Po nad
zwyczajnie uciążliwych marszach drogami 
przez bagna i łasy pińskie dotarły oddziały 
porucznika Jeśmana z M.o k r a.n do O d r  ą- 
ż.y.n.a (18 km. na południe od Janowa piń
skiego), wypierając noża Pryueć wojska u- 
kraińskie i bołszewickie. Ludność poLka, 
która nie spodziewała się wojska pohskaeg©,

necie p. FSchona jatko najwyższa Rada wts- 
jei aa sprzymierzonych. Obecni byli: mar
szałek F,o c h, prezydent mhustrów C l e 
m e n c e a u  I eksperci wojskowi mocarstw 

Poznań. P. A. T. Komunikat Równego spirzymierzonych. Francja była reprezen- 
Dowódzfwn. G r u p a  p ó ł n o c n a :  T e r - | tow:na przez p, P i c h o n a  i T a r d i e u .  
k o w o na Kujawach, i T r z y d o m y  pod Anglia w zastępstwie nieobecnego kwda 
Chodzieżą ostrzeliwała aitylerya niemiecka.! Georgo‘a przezp. B a l  f o u r a i lorda Mi ł -  
W odcinku Kcyńsikim i Budzyńskim znacz- n e r a .  W łochy w nieobecności p. OrLłndo 
ny ogień z niemieckich kulomiotów. Gr u -  przez pp. S o n n i n a  i S a l v e r g i e g o ,  
pa  z\ic h o d n i a: Po południu artylerya Japonia przez dwóch delegatów, Stany Zje-
niemiecka ostrzeliwała nasze pozycye na dnoczone przez L a n s i n g a  i pulkowulka 
północ cd J e ż y n .  Na wschód od Między- H o u s e. Na porządku dziennym była dy-

W yjaśnienie.
Wyrok Gm Sądu z d;.ki 13 lutego zaorlzouy 

został aptekarz Jerami Wiszniewski w Krakowid, 
na karę trzech tygodni aresztu i 18.000 koron 
grzywny za uprawianie lichwy przez to, Se za 
leki, otaksowane w styczniu 1918 na keron £.56 
i w ciągu reku kilka razy po tej samej o.cr.ia 
powtarzane, pobrał w styczniu 1919 rokn, a wię# 
cały rok później koron 7.FS, a wyrok ten opn- 
Gikowany został wraz z innymi w codziennych 
pismach publieznyclu

Boniewa >. wyTok ten uwłacza czci nie tylko za
sadzonego, a 15 całego stanu aptekarskiego i pod- 
kupuje zmuanio społeczeństwa do niego, podni- 
sany Zarząd Gremium aptekarzy w Krakowie 
pozwala sobie w imię prawdy przedstawić sprawę 
w rzcczywistem świetle.

Aptekarzy obowiązywała taksa rządowa, wy/da
na przez rząd austryacla, którą w czasie wojny 
uzupełniano od czasu do czasu dodatkami w mia
rę podrażania środków lekarskich.

2. chwilą jednak upadku Aujtryi zmuszeni ie 
steśmy po dziś dzień zakupywać leki cd ludzi 
trudniących się przemycaniem towarów z 'Nie
miec, co podrożyło ceny zakupów o CC-j 70fl
procent od cen normalnych. Stan ten zapanował 
nietylko u nas, ale i w Galicyi Wschodniej i Kró
lestwie Polskiem. To też Centralny Rząd War
szawski wydał zaraz w listopadzie obowiązują
cą taksę w markach zaznaczając na wstęSj, 
że w tych częściach kraju, gdzie obowiązują lro- 
rouy, ma się przeliczać w ten sposób, ża jedna 
n arka rówi a się 2 K, a równocześnie Grc-miua 
aptekarzy Galicyi Wschodniej wy dało znowu 
swoją taksę na kilkadziesiąt najwięcej używa
nych artykułów, którą zatwierdziło Namiestni
ctwo lwowskie.

Ponieważ u nas władzę frraji wą wykonywała 
Polska Komisya Likwidacyjna, zwróciliśmy 
do Naczelnika Wydziału zdrowia z prz>draawie- 
mem, by dla ujednostajnienia taksy leków ze
zwolono nam posługiwać się jedną z w, ć,'-.nvu!i 
już taks, przyczem zaznaczyliśmy całkiem 1 ;al- 
nie, że gotowi jesteśmy taksę warszawską, tui - 

cznie przewyższającą nasze kalkulacye, stosownie 
obniżyć. Gdy na nasze przedstawienia odpowie
dziano. że taksę dla Galicyi Zach dniej wtenczas 
będzie można opracować i wydać, gdy za podsta
wę będą do dyspozycji cenniki hurtownyeh dr®, 
guistów, wybraliśmy a grona naszego krmisvę, 
która opracowała tymczasową taksę przecicfnie o 
430 procent obniżona od warszawskiej przez Rząd 
zatwierdzonej, której się dotychczas trzymamy, 
pomimo, że ceny środkćw leczniczych ciągle idą 
w górę.

Na podstawie te] taksy przefaksowarn w apte
ce Wiszniewskiego w styczniu tego roku inkry
minowaną receptę nawet o 72 h. mniej, niżby 
ściśle z taksy wypadało.

Do tłumaczeń, ani ofiarowanego dowodu z Ta- 
ehowych rzeczoznawców, pomimo, te zask >c» 
pn wara oskarżonego domi gał się tego, nie dopu
szczono.

Zarząd Gremium Aptekarzy Galicyi Zachodniej.
Łuczko. MUeucfd. hftdel.

Specynlisla chorób skórnych i wen er, rzm eb

Dr. B E B ^ E R  ze  Lw ow a es*
ordy u ule obecn ie w  Krakowie, Niecała 5

&kusya nad sprawozdaniem mais?.a’ka Fo
cha co do definitywnych warunków, Jakie 
mają. być postawione Niemcom zamiast do
tychczasowych rozejmów, warunków, któ
re mają na celo nietylko za,pewnie rozbro
jenie nieprzyjaciela na lądzie I na morzu, 
ale uregulować również kwestye finansowe 
i terytor/alne.

| 24 miliardy funtib szterFnnow.
Carnarvon. P. A. T. Radio stacyi krako

wskiej. Istnieje przekonanie, że do 22 marca 
osiągnie się decyzję co do zebrania się kon
gresu pokojowego. Niemcy zostaną dopu
szczone między 1 a 10 kwietnia.

I Specyąłny korespondent Reutera w Pa
ryżu stwierdza, że komisya oszkodowań 
przedłoży ocenę, ile Niemcy mogą zapłacić

I teraz, ile zaś ,ocznie przez określony okres 
czasiL Wymieniają sumę 24.000 milionów 
, funtów szterL jako całkowitą sumę, którą 

Warszawa. (P. A. T.) Dowiadujemy się, kraje nieprzyjacielskie będą musiały zapła- 
że Naczelnik Państwa komendant Piłsudski c*ó. Pogląd francuski jest następu iąey: Po

chodu silny ogień nieprzyjacielskich kulo. 
miotów. Nad W a r t ą  działałnoćć lotmków 

i niemieckich. Z niemieckiego samolotu zao- 
|patrzouc'-o w odznaki polsłtie, strzelano na 
bliski dystans do naszych posterunków, 

: przyczem rapiono dwóch żołnierzy. Inne 
samoloty ostrzeliwały ludzi zdążających 
drogą, do Sierakowa. W odcinku L e s z 
c z  y ń s k i m odparto uporczywie naciera
jące patrole niemieckie.
WYJA7D GEN. BARTHELEMY‘EGO DO 

POZNANIA.
Warszawa. (P. A. T.) Wczoraj o godz G. 

m. 5 po południu gen. Barthelemy wraz ze 
wszystkimi członkami misji ententy po po
rozumieniu się z ambasadą francuską w 
Warszawie i po porozumieniu się z panem 
prezydentem ministrów odjechał do Po
znania.

CHOROBA PIŁSUDSKIEGO.

usifcjyabjdej p o ży c zk i wGiennc —  
wszeilich aust yatkich !osćv/ na

Poźvczl!e iętw są
w  ko ona .n  —  rublach —  m arksch

przeprow adza aao

Sffl W»w? t e l  i W
Kraków. Karmelic a 10, telefon 32.{ Krakói

Tiiwmfww i i j -ja

m e .

zaniemógł, wskutek czego ogranicza się do 
załatwiania spraw bieżących, audyeneyj zaś 
nie udziela.

WYDALANIE CUDZOZIEMCÓW 
Z WARSZAWY.

Warszawa. (P. A. T.) Ze względu na tm 
dności aprowizacyjne, w jakich znajduje 
się Warszawa, a także ze względu ua u

winno się od mocarstw nieprzyjacielskich 
zażądać zapłacenia natychmiast 10(30 milio
nów funtów szterL częściowo w materyałacb 
budowlanych, częściowo w papierach war
tościowych cudzoziemskich, częściowo zaś 
w złocie.

Prócz tego Niemcy mają dostarczyć ró
żnych produktów za 80 milionów funtów, 

Ponieważ kom-isya odszkodowań nie
trzymanie powszechnego porządku i bezpio- przedłożyła jeszcze swego sprawozdania, 
czeństwa, na zasadzie dekretu o Stanie wy- " • • - -
jątkowym z dnia 2. stycznia 19l9 roku za
rządza się nir.iejszem, co następuje: Oroby 
nienależące do polskiej narodowości I nie- 
posiadające obywatelstwa polskiego winny 
opuścić miasto Warszawę, a to do dnia 15. 
marca b. r., o ile nie uzyskają przed t ra  
terminem pozwolenia na pozostanie w War
szawie. Osoby, które uzyskają pozwolenie 
na pozostanie w Warszawie otrzymają od
powiednie karty pobytu i obowiązane będą

więc nie można uważać, aby sprawa ta by
ła załatwiona definitywnie.

DANIA A SZLEZWIK.
Paryl. (P. A. T.) Radio stacyi krakowsk. 

Delegacya duńska wybrana przez parla
m ent która składa się z członków parla
mentu i przedstawicieli Szlezwiku, wyje
chała z Kopenhagi na statku „Dania", aby 
w Paryża bronić spraw Szelzwiku.
DEMOBILIZACYA ARMII ANGIELSKIEJ.

Z powodu uchwały Rady gminnej w Pułlowi- 
each, ogłoszonej w numerze 45 „Głosu Mamdu“, 
pozwalamy sobie umieścić następujące oświad
czenie:

W zebraniu, na którem podjęto powyższą u- 
chwałę, brali udział tylko przedstawień 1<? ludu 
wiejskiego. Lud nasz ro/tropny i rozumny. j<i!nak 
zajęty wyłącznie pracą na rolu na ogół d.) fi‘o-.o- 
fowania i zajmowania sio k-weslyami abstraki t *• 
neini, sąd/imy, jest najmniej uzdolniony. Z tego 
względu, jak również wmln innych, tn dnsm jert 
dla lńtgo w wątpliwych zwłaszcza wypadkact 
orzekać, czy kto w czynach swych jest tej naro
dowości, do jakiej się przvznr.jo.

Pana Dyrektora zaś, którego dotyczy ta uchwa
ła Kady gminnej, zapytujemy:

Czy sądzi • on. że wysokiej rangi urzędnik sn- 
stryacki z tytułem radcy rządu, udekorowany 
orrten m. eta!o podający się za patryotę anstr a- 
ekiego, pragnący nawet po pokoju brzeskim zwy
cięstwa i potęgi Austryi, od której wedoiz słów 
jego, miała zależeć cała jego karyera i pr yszłośó 
narodu polskiego, czy taki nrzednik — pjłamo — 
może i powinien obecnie na zjjomadyąfliu publi- 
cznem przyznawać się, że on tę Austryę nmiagrl 
i najdokładniej wyzyskiwał i twierdzić ponadto, 
żu to jego postępowanie powinno być o! ecr.io 
poczytane za zasługę i świadczyć o jego polskim 
pstiyotyzmie?

Mv nie nznajemy takiego człowieka za „łrti” en» 
roda1', a tyiko za coś znacznie niższego.

co dwa tygodnie zgłaszać się w tom biurzeD Lon y £  (P. A. T.) Radiotelegram stacyi
Cudzoziemcy me stosujący się do powyz- tra kowskiej. Demobil izacya armii angiel |inż. Władysław Lamek proL szkoły za w. 
szego zarządzenia, mezalezme od przymuso-. skiej odbywa się po 25.000 luda dziennijo. t
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Bftlzsc. Dwaj poeci (przełożył Do;- > .. . .
Bartkiewicz Ż. Krwią i a|lp;aigi;;)i . ,

—  Psie dusze................................. * s * >
fiśrslri A. Przededniem —  opowiadania * ,
Kfrkor F. G r z e c h ........................... .....
Listy Panny de Lęspinassa (przełóż;
Perzyński . . Tryumfator i— powieść
Pras B A n ie lk a ............................... „ • • 9  . • „ „
Eędzfcki F. Wiatr zawiał od r pomorskich stron . . . . .  
Skam:wski Żck T. Rumak Światowida (karykertura wczo

rajsza) ...........................................16’—
Ifierzhiński M. Wiosna ludów . 18*—

Ostatnio wydane tomiki Biblioteki Ciilwersytetów Lodowych:
93. Oppman. Pieśni o księciu 207. Po! W. Wit Stwosz . . . K 1‘50

Józefie.....................................K —-SG ‘208. Dubiecki. Bohaterski naezel-
94. Szujski. Bartosz Głowacki. „ — '80 nik powstania styczniowego „  2‘lfi
96. BonrHick'. Wybór poezyi . „ —'80 211. Oppar.tnn. Pieśni o legionach „ IrflO
98. Krasicki. Powieść o narożnej S13. Mościcki. Twórca pieśni „je-

k a tn ie n icy ......................... ...  1*10 szcza P o lsk a "................... „  1‘35
99. Szajnocha. Matkajagiellonów ,  1‘10 214. Korzeniowski. Kcliokacya . „  4 —

Do cen powyższych dolicza się 10°/o dodatku drożyżnianego.
Dzieła pow yższe nahyd można we w szystkich  księgarniach.
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D R U K I  f l O S P O D G R C Z B
Regesir układu prof. dra Stefana Pawlika, wykaz naj
mu, dziennik robocizny, książeczki robocizny, ksią
żeczki służbowe, dziennik kas,,, kontrola udoju mleka, 
próbne zontrole udoju, raport? folwarczne: miesięczna, 
tygodniowe i dzienne, konfrakta dzierżawne, kwitki 
n i bydło, kwitaryusze zwykłe i lasowe, regestr go
rzelniany i raoorty gorzelniane, dziennik podawesy.

D g l U S C i  P U R A F I A L N &
\/” 3vłki uskutecznia sie szybko i dokładme. 628

Z .  K U T R Z E B A  S S  **■"■
=yr'Ł w

Rządowo upoważnione
R 11J R 0  790

parcelasyjne
w Krakow ie

ul. Grodzka 26
tel. 3444 

rozpoczyna swoje 
czynności i przyjmu
je zgłoszenia parce- 
lantów jako też do
bra odparcelowania.

CUKIERKI WARSZAWSKIE
doborowa za znanej warszawskiej fabryki

FU. 8 SY1 IOW IE W 1 /tTnIZAW  £
srzedeje

=  PO CENSE FABRYCZN EJ ■
i na żądanie cenriki rozsyła

POLSKIE IOW fiStYSTW O HitfjOLGWE
Kraków, ul. Sławkowska 1.
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W y d a n i e  d r u g i e  przejrzane i Rozszerzone.

Cena G koron (bez przesyłki pocztowej).
Nakład Towarzystwa im. Stefana Buszczj oskiego w Kra
kowie. —  Do nahycia w Administracyi „Głosu Narodu“

w Krakowie. 2202
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NAJTAMIEJi W A R S Z T A T  KAJTAWłŁJS
naprawy sukien damskich i dziecinnych i ubiorów 

męskich oraz bielizny i pończoch

Tow. popierania przemysłu kobiecego
przyjmuje robiły ul. Floryańske 9, L piąto, ud godziny 

0—12 w południe i od 2—6 wieczór. 754

( S ) © © © ® © ® ® © © ® ® © © ® © ©

mmmzm
g o s p o d a r c z e , robotnicze i dziecinne, tkane 
z włókien papierowych, p r a k t y c z n e  
i trwałe do piania. — Również ręczniki 
i ścierki poleca po cenach fabrycznych 
Ajenci a  haitdipw a Z . B lidek w Kra
kowie, Rynek gł. 44, III. p., od 9—3. 954

Wilia „Rządziany” w pobliżu Świątnik
da sprzedania.

Adres: Kraków, nl. Grodzka 26, III. p., na lewo, co
dziennie cd godz. 3—4 po południu. 062

‘  U R Z E D M t K  | °
konceptowy oraz rachmistrz bilansista, z dłuższą 
praktyką, żonaty, prawego charakteru, przyjmie 
odpowiednią posadę w poważniejszej instytucyi, 
chętnie samodzielnie. Łaskawe zgłoszenia do 15 
marca pod „Wolanta* poste-restante Zakopane.

N O W O  O T W A R T Y
m u n i  m u i m  m um  1 wojskowy

G A G A T F K  &  L I P N E R
w K ra k o w ie , u l . ś w . M e rk a  20  (F io ry a ń s k a  35)

poleca swój bogato zaopatrzony Magazyn
w materyały wełniane.

C e n y  p r z y s t ę p n e  — wykonanie staranne pi zez 
byłego majstra 1 kierownika technicznego firmy

U ta o s i  h ™ ” i
W al ommcncie opust. — 
Gołębia 16 ,1. piętro. 320

W D O W A
z dwojgiem eierót,

doszczętnie wojną zniez- 
< zona, prosi o pen:ot. 

j Łaskawe datki pr/.yjmu- 
j je  Ad-n. „Głosu Narodu* 

dla M. G. 20!-

Back & Fehl. 851

Gremium hoteli, restauracyi i pensyonatów 
w Zakopanem rozpisuje ofertę na dostawę

bydła rzeźnego, cieląt i świń
ewentualnie m ięsa. 349

Oferty wnosić należy do dnia 10 marca 1919.

Jedynę praw dzl- p  farbę do materyl |
! wę nieszkodl!v?ę w  różnych kolo-1

rash JdSt 959

P A L A T Y N
WYROBU DORO- ' T '  WYSTRZEGAĆ SĘ
SZOWA I SZULCA FALSYFIKATÓW

G l ó i r a y  V  s k f a « 8

R E S :€  '  I S k a
W K R A K O W IE  JM RYKEK GŁ. 37. |

Mahoniowa szafka empire
mebelki złocone, dywan i portyery bogato 
haftowane nadeszły do sprzedaży do Hali 
licytacyjnej. Kraków, Bracka 6. *03

Sil
964s p r z e d a je  firma

J a S k & b  B e t t e r  K r a k ó w ,
uf. Kraks-yiska 4 9 , te !. 1 4 4 9 .

druki gospodarcze, tapety w dużym 
wyborze, obrazy religijne, patryoty- 
czne, rodzajowe w ramach lub bez, 
orły poiskie, portrety Prez.. Paderew
skiego, obrazy oryginalne wybitnych 

artystów 627

Z. KUTRZEBA Kraków, o!. Wiśina 11.
j adęcym 

. _ poleca się
przy ulicy Ciiramcówki (droga do .I.iliSny*), schludne, 
taciszue pokoje, z wyt>< rowem uaiymanicm lub też 

i bez utrzyniacia. 918

i „ J a r

C Z B C 9  d o  M A S Z Y N
Ż n i w n y c h

różnych systemów amerykańskich i tutejszych
dostarcza odwrotnie 355

mim rolniczy 1i mm.

N A J L E P S Z A  M ASA 
W O S K O W A

do odświeżania me’: i 
posndzek, podłóg 
i linoleum

Generalne 
zastępstwo

tlfS EIK iłflC l
Doro tiandlowy 

Kraków, Zielona L 8. 
Cenniki na żądanie

Główna sprzedaż na Kraków:

Fr. U li], Krakśw. ft?. l. S.
Reim i Ska, Kraków, Ryńsk gł. 37.

P94
bez mebli, z usługą, u trzy
maniem całkowilem lub 
•zęściuwem, przy inteli
gentnej rodzinie. Zgłosze
nia listowne pod „M. M. 
M ir do Administracyi 
„Głosu Narodu*. 928

Kto przerobi
ze mna zudanin matema
tyczna rran-u. do matnry. 
7gtoszenia pod „Zadania 
Krauza* z podaniem wa
runków do Administracyi 
„Głosu Narodu*. 352

Poszukuję się

dzierżawy sklepu
lub Kółka rolniczego w po
bliżu stacyl kołej Wej. Ła
skawe zgłoszenia d > Ad- 
cdnistrai yi „Głosu Naro
du* pod „423*. 950

W KRAKOWIE
i i i  i | l  ś m  

i

1

sio

które nadają się najlepiej do naszych stosunków 
krajowych, pod względem zaś wykonania i ma- 

teiyału Są pierwszorzędne.

Natychmiast możemy d o s t a r c z y ć :

P Ł U G I  w l e ś c i a A s k E e  ■.«

z drewnianymi srządzlelami.
S E E C Z K A R N L E

rę w e  E kieratowe rółnel wi3ltełci,
K I E R A T Y  I  P R Z Y S T A W K I ,  

M Ł O C A R N I E ,

I 4 Ł Y K K I  d c  e t y s z e m i a  r 3 c ł a ,

tudzież

p i w  m m m m m
do rzn^cia d^ewa na poprzek 

I wwsynanfó beEsk I dc sok 
na wzrKui

2  karetki używane,
powozik półkryty, wolant, brek lekki 
i nowy v.ózek na resorach o jednem sie

dzeniu ma do sprzedania 944 
===== ZAKŁAD RYMARSKO -SIODLARSKI = - =

Pietra ParafiMiego Kraków, Długa 3 1

Ważne dla odbudowy kraju!
W szelkie urządzenia techniczne i ma
szyny dla tartaków, m łynów, cegielni 

I elektrowni dostawia

bsadlow^ ajencyjna - komisowy

„ Z A W I S Z A ”  ™
Kraków, Szt u k a  16, II. p.

F L A S Z K I  A P T E C Z N E
s łc ik i zw ykłe i porcelanow e z  korkami

poleca najtaniej tylko

A . Rutkow ski Kraków , Gołębia 2 0 .
W ysyła się na całą Galicję. 941

t io w e śt I

K a j n e w s z e  W y d a w n i c t w  a :
KONSTANTY KRUMŁOWSKI.

Największy zbiór kupletów i śpiewów wraz z nutami, 
portretem autora, kompozytorów i artystów.

1) Krółsr/a Przedmieścia, z muzyką Wł. Powia- 
w iadow skiegił................................................K 4 —

2) Śluby Dębnickie, z muzyką J. GrDnfcerga . . „ 3-—
3) Frzsweciuik Tatrzański, z muzyką J. Tesarzyka „ 3‘—
4) P;ał3 Fartuszki, z muzyką St. E^er? . . . „ 3 —
6) „Kabaret11, kuplety z Janka I Frank?, • Róży

Stambułu, Król śpil i wiele innycii wraz 
z n u la m i.....................................................  .  „ 3'—
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B a A k i  f e k z e r s k l e
dostarcza hurtownie i sprzedaje się 

detalicznie

A. Rutkowski Kraków, ul. Gołębia 20.
W ysyła się na całą Galicyę. ©42

D

n

o

S y n d y k a t R s in ic z y
w  K rakow ie, 

p lac Szczepański 6 .

B e n zyn o
G S e i e  
Smary

d o  ntis$i6'di m o t o r o 
w y ch  dti m o t o r ó w ,

d o  ^ o ^ d u  m o t o r ó w , tna- 
szy  n o w e , s m a r o w e ,

d o  w  o s  ó w ,  ur o z s SPny ,  
K u łz c z e ,

dostarcza

p o  cenach iR 3k £^ s»a i^ c^

S m ó ł k a  h a n d l o w a

Nakładem księgarni SOI

S z . T a ffe ta  Kraków , Wńlm  8.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

mmi\ 2f9
Pnsi^Monśws g i i  U M m 0  oraz b!s! 
i smarów w p i^ H i rodzaju Spółka z coranlnsng ois.

w Krakowie, S łrasisw skiogo 2, tel. 378 .
wykonuje: urządzenia tartaków, młynów, gorzelni, ruro
ciągów i t. p. jakoteż wszelkie instaheye w miejscu 
I na prowincyi. Wyp.acowuje plany, kosztorysy i pro- 
jokta, na żąfanie wysyła na prowincyę inżyniera fa
chowca. Dostarcza pasy, uszczelnienia, narzędzia arty
kuły techniczne t elektryczne po przystępnych cenach, 
jakotoż oleje i smary dla każdej gajęzi przemysłu. 455

Litw a za rz§tiów ks. Esercburga.
Brof zura ta obejmuje dokumenty dające obraz krzywd, 
jakich Polacy doznali na Litwie za rządów ks. isen- 
burga, dowodzące ucisku, wyzysku i tępienia żywiołu 
polskiego przez krzyżactwo. Gana 10 koran.iDo nabycia 
w Towarzystwie im. Stefana Buszczyńskiego (Kraków, 
nl. Basztowa 17), które wysyła Jfsiążkę drukiem reko
mendowanym po nadesłaniu 10 kor. Rn hal. 746

„ S l f i A i r *
Spółkę z ogr. odpow. w Tarnowie, ui. śi». Anny L. 14.

L JB3SES CaFSSBaraB!SBT!3aBESSLJLziS. 3SSS35 < „

Ga sp rze d a  m  
karetka

wózek resorkowy, wolant, 
uprząż, wózek na kuca. 
wóz do rozwozu pieczy
wa, piwa i t. d. i faeton. 
Wiadomość ul. Długa 38 L. 
w lakierni. 903

Maryańskich krakowsk:ch 
kupi dla nauki śpiewu uży
wany fortepian lub p;anino 

pu przystęonej cenie. 
Łaskawe zgłoszenia Kra
ków, Rynek A—B 1. 44, 
II. piętro. 968

w sile wieku, dobrze gra
jący i śpiewający z nut, 
umie prowadzić chóry i or
kiestrę, z ładnym g t  sem, 
poszukuje posady w Kró
lestwie lub Galicy!. Świa
dectwa chlubne. Zgłoszenia 
do Administracyi „Głosu 
Narodu* dla B. B. 966

L e a a r J e  z lo ta m i
1 środkami domowymi, • 
książeczek, 4u0 stron dru
ku, razem 10 K z przesyłką 
z góry. Dr. Brcycr Kra
ków,ów, boiska 36. 943
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G A L I C Y J S K I  A K C Y J N Y

KUPIECKI
L w ó w , R a lie H a  1 9  I d o m  d a s n y )

przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowaniem

4 ° |o  o d  s t a
i wkładki na rachunek bieżący z oprocentowaniem

3V j o .
Bunk wypłaca z wkładek oszczędności 2.030 kor. tygo
dniowo, zaś z rachunku bieżącego 20.000 kor. dziennie 

b e z  w y p t ^ i e d s e n F s .
Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca 

Bank z własnych funduszów. 446
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osobowy, o sile 40 koni, 
Landaulct, doskonale utp.y - 
many, na nowych pneuma- 
tykach ma tanio na sprze
daż Inż. E. Mierzejewski, 
ul. Grodzka C2 ii. piębrr, 
od 3—5 po południu. 961

O G R G D N I
żonaty poszukuje poc; 
względnie dzierżawy og 
du natychmiast. — Zs 
sz nia: Kawalec Koćn 
rzów p. Nadbrzezie.

Poszukuje posady zarc? 
bushaiterka k c -  

resiB  o n d © R k k a
z dobrą znajomością języ
ka francuskiego i niemie
ckiego tak w słowie jak 
i piśmie. Zgłoszenia pod 
„A®!: 130“ do Adminlotr. 
„Głosu Narodu*. 96.:

Pom ocnica pocztowa
z uzdolnieniem telegraf i- 
cznem poszukuje posady. 
Zgłoszenia: Urząd poczto
wy Leża i sk. ’  965

W d o w a
z dzieckiem, której mąż 
poległ w obronie Lwuwa, 
bez żadnego utrzymania, 
uprasza litościwe serca o 
odzież dla dziecka 6-ciole- 
tniego chłopczyka. Łaska
we datki przyjmuje A dni. 
„Głosu N.“ dia H. G. 749 
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